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Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 
tecznych. 

Przedpłata wynosi: 


MIEJSCOWA kwartalnie . 8 złr. 75 cent. $ 
m miesięcznie 1 >uf380 41, 28 
Za miejscowa 3 la a ve. 
Z przesyłką pocztową : 
2 |w państwie austrjackiem . 5 złr. — ct. 
3 do Prus i Rzeszy niemieckiej | 
Francji , « « : : y 
a f W Belgi: i Szwajcarji . . . . ary A 
Ę „ Włoch, Turcji i księt. Naddu. | j 
bd „ Serbii . PW” A PCN 
N dynczy kosztuje 8 centów. 
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"0d administracji 
Zapraszamy szanownych prenumeratorów 
naszych do wczesnego odnowienia prenume- 
raty na LIL. kwartał 1546: 
Cena prenumeraty na „(Gazete Naro 
dową* pozostaje ta sama, t. j.: 
z przesyłką pocztową wraz z ,Tygo- 
dnikiem Niedzielnym“: 


rocz ie À a 20 zir. — ct. 
półrocznie . . IO m = , 
kwartalnie W. =p, 
miesięcznie . ` A | 0 Zd a 
W miejscu bez „Tygodnika Niedzielnego” 
wynosi prenumerata : 
rocznie ą 15 złr. — ct. 
półrocznie „ać an 
kwartalnie . i o. sę 0 
miesięcznie i å i © Des) 


Lwów d: 15. czerwca. 


(Sprawy krajowe. -— Austro-węgierskie sprawy 
bankowe, podatkowe i wojskowe, Węgierski 
projekt ustawy o lichwie. —- Marynarka angielska, 
Przedostatnie chwile Abdul-Azisa.— Turecka Rada 
narodowa. — Ogólny program rządn.) 


Czytamy w Czasie: „Termin wyborów do 
sejmu galicyjskiego nie jest jeszcze posta- 
nowiony przez ministerjum. Namiestnik hr. Al- 
fred Potocki dopiero podczas swej teraźniejszej 
bytności w Wiedniu zaproponował ministrom, jak 
nas zapewniano, aby wybory do sejmu naznaczyć 
na wrzesień, jako w porze najdogodniejszej dla 
wyborców. Wprawdzie należy przyznać. że pora 
tai jest dogodna dla wyborców z mniejszej i wig- 
kszej własności gruntowej, gdyż już będzie po 
żniwach, a piękny zwykle w tej porze czas i do- 
bry stan dróg ułatwi wyborcom liczne zgroma- 
dzenie się ;-ale termin wyborów we wrześniu nie 
jest znów dogodny dla wyborców z miast, ałľbo- 
wiem właśnie podczas wakacyj wielu wyborców 
miejskich zajmujących się pracą naukową, roz- 


jeżdża się na ferje i nie mogłoby brać udziału w 


wyborach.“ 

* W Kołomyi odbył się d. 10. bm. ciekawy 
proces prasowy. Ogkarzony był %iejaki Mi- 
~ chal Biłous (nie poseł) właściciel drukarni i re- 
daktor osławionego pisha ludowego Kada russka, 
0 w — jak się domyślać można ze sprawozda- 
nia Słowa — że rozszerzał broszurę. po polsku 
i moskiewsku drukowagą niby w Wilnie r. 1874 
p-n. „Odpowiedź na wydaną za granicą broszu- 


rę: O prześladowaniu gzymsko- i grecko-katoli- 
ckiego kościoła przez $zyzmatyków.* Ta „Odpo- 
wiedź* była drukowdha w  fejletonach Słowa. 


Oskarzony tłumaczył $ię, że jakiś Orest Audy- 
, kowski, słuchacz uniwersytetu wiedeńskiego. o- 
trzymawszy z Chełma 500 egzemplarzy tej bro- 
zuryv,a nie wiedzac o z niemi zrobić, posłał je 
ado p. Biłousa. który $nowa nie wiedząc co z nią 


zrobić i nieznając ndżesu Audykowskiego, zaczął 


ję sprzedawać po pięś centów. „Ponieważ bro- 
sura — powiada sprawozdanie Słowa -— dru- 
kowana była w języka polskim i moskiewskim. 
hegemoni Polonii kołomyjskiej, pp. burmistrz 
NRA LARA R | mkZÓ. od 


DELI PETKO. 


Powiastka podług legendy bułgarskiej 


przez 


KAROLA BRZCZOWSKIEGO. 


(Ciąg dalszy *) 


Na dolinie tymezasem karawana rozlegała 
się na nocleg. jak kto mógł najwygodniej. W naj- 
dalszym kącie wieśniacy, asystujący jak to się 
zwykle dzieje naczelnika duchowieństwa przez sza- 
cunek lub z rozkazu, oprowadzali konie i muły, in- 
ni zabijali kołki i przywiązywali konie do nich 
pod cieniem drzew, kiedy jeźdźcy zdawszy trud 
ten na swoją służbę lub na giaurów, których to 
było najłatwiejszą pośród innych powinnością, sie- 
dzieli już od dawna rozrzuceni wzdłuż strumie- 
nia na dywanikach nierozstających się nigdy ze 
siodłem podróżnego, lub na rozesłanych jamurlu- 
kach (rodzaj bundy od deszczu) i pili z roskoszą 
dym, wciągając go głęboko w płuca i wyrzucając 
go w górę z długiem, głośnem ffff! 

Nakładać lłulkę i pić ją, jak się wyrażają 
mieszkańcy Turcji, i robić to dobrze, nie jest rze- 
czą tak łatwą jak się wydaje. Hiszpanie sami 
podobno tylko za obrębem Turcji posiadają tę 
sztukę, jeżeli damy wiarę słowom ich palaczów: 
„non e famadore qui fuma, ma qui saba fuma?“ ; 
nie ten pałacz kto pali, lecz ten kto umie palić. 
Szlachetna sztuka palenia tytoniu traci wiele z 
dnia na QZIER; wszystko się dziś robi parą — 
wszędzie gorączka zyskania czasu i grosza; na 
cybuch za długo czekać, świstek papieru prędzej 
Się zwija. Starzy czybukczowie *) patrzą Z po- 
Rardą i smutkiem na malutkie srebrne puszki, 
napełnione czterema rzędami cygaret, które po- 
dają wybierającym się z domu swym panon i 
MOWIĄ do siebie: „skończona! skończona! wszyst- 
ko SIĘ rozwala.. nie zadługo my starzy nie bẹ- 
dziemy więcej mieli chleba, bo sami panowie za- 
czynają być sobje czubukczeni. Znikną, znikną 
czubiikczowie, a z nimi i panowie — bo panowie 


*) Zobacz nr. 134 i 135, 


*) Służący, którego całem zatrudnieniem w do- 
mach paszów i bejów jest gospodarstwo tytoniowe, 
utrzymanie przyrządów do palenm lulek i nargil, 
ich nakładanie, i Podawanie panu i gościom zowie 
się czybnkczy. U wielu paszów, jest ntopiony wiel- 
ki kapitał w cybuchach i nargilach, widziałem cy- 
buchy wartości pięciu i dziesięciu tysięcy tranków. 


| dembski. marszałek pow. p. Jasiński 
(p Kuczyński kupili {sobie po egzemplarzu, a nie |Fzy? — odpowiedziano 


| rozróżniając 
postarali się o konlikkaty broszury. Przy rewizji 
p. Biłons oddał niesprzedane egzemplarze, iźwy- 
toczono mu proces 4 rozszerzanie broszury, poe- 
burzającej przeciw gzłachcie i duchowieństwu i 
przeciw obrządkonyeżymsko- i grecko-katolickeimu; 
tudzież za 40, że pózed wydaniem broszury nie 
złożył dwóch przepiganych egzemplarzy władzy 
rządowej.” i 

Ciekawa jest njowa p. prokuratora, p. Da- 
Żańskiego, która tu podajemy według spra- 
wozdania Słowa, Najpierw przyznał ważność 
prasy tak perjodycziej jak i nieperjadycznej, wy- 
kaza! wpływ jej zbgwienny jak i szkodliwy. wte- 
dy mianowicie, gdy: jednych przeciw dragim pod- 
zega. Przystępując álo sprawy prokurator oświad= 
czył, że autorem „wydanej za granicą” broszury. 
na którą odpowiada broszura  inkryminowana. 
jest p. Młocki, znahy jako mąż prawy i wielce 
poważany. Pisał on prawdę. podczas gdy zaczity 
„Odpowiedzi* sq niesprawiedliwe. Inkryminowa- 
na broszarę dlatego przysłano do Kołomyi, że 
Kołomyjskie jest klinem, graniczącym z Moskwą. 
Bukowina i węgierską Słowańszczyzna. dlatego więc 
łatwo ztamtąd szefzyć szyzmę. W Kołomyi ufor- 
mowało się gniazdą prawoskiwiu, zkąd się jad 
dalej szerzy. Poza mąszemi plecami rozwija się 
agitacja. dążąca do zaburzenia stosunków spo- 
łecznych. Ta inkryminowaną broszurą kirmi 
się młodzież gi lud potzciwy. Mówi 
ons o wynzdanej szlachcie; o zakazie dzwo- 
nienia w cerkwiach prawosławnych; o budo- 
waniu cerkwi prawosławnych jedynie przy 
brudnych żydowskich bożnicach; 0 zamykania 
cerkwi i o wypuszczania ich żydom w arędę. 
Wszystko to nieprawda. bo sami żydzi byliby na 
to nie przystali. Broszura ta jest wydaną jedynie 
dla agitowania przeciw szlachcie i narodowości 
polskiej, przeciw dńchowieństwu rzymsko- i grec- 
ko-katolickiemu. albowiem sprzedawano ja tylko 
po 5 centów. mime Że ma ośm arkuszy druku. 
Broszura ta nie jest ani w Wilnie ani gdziein- 
dziej drukowaną. gdyż sama posyłka do Kołomyi 
wyniosłaby tyle. ilejby ze sprzedania całego na- 
kładu otrzynać możma. (P. Diłous oświadczył. że 
za transport jej zapłacił 10 do 12 złr.; p. red. 
G. N). Przeznaczona jest ona dla włościan, któ- 
rą to klasę najłatwiej sfanatyzować można. Nie- 
ma dowodu na to, że broszurę we Wilnie wydru- 
kowano, a na tytuk: położono Wilno, ponieważ 
cała broszura zawiera propagandę przeciw du- 
chowieństwu. szlachcie i żydom. Słowa dlatego 
nie konfiskowano, że prześlepiono; zresztą jeśli 
jednego złoczyńcę przepuszczono, to jeszeze ztąd 
nie wynika, aby drógiego także przepuszczano, 
Jest to baterja, wyigierzona ku rozbiciu wszel- 
kich stosunków społegznych. Jeżeli przysiężni u- 
wolnią obżałowanego,(to on jeszcze więcej będzie 
rozszerzał takież nauki. 

Żaden adwokat Kołomyjski nie chciał podjąć 
się obrony p. Bilousa.„nawet obaj Rusini (z któ- 
rych jeden „popowicz'ą p. Dembicki. jak dodaje 
Słowo) odmówili; damy mu obrońcę z urzędu, p. 
Trachtenberga, żyda. Ława przysięgłych składała 
się z 6 żydów. p. Bógdanowicza i 5 mieszczan 
kołomyjskich. Na 1. pytanie: czy obżałowany jest 
winien, że rozszerzał broszurę p. n. „Odpowiedź“ 
podburzającą przeciw dachowieństwu łacińskiemu 
i uniekiemu. tudzież przeciw narodowości pol- 
skiej i szlachcie? — było T głosów „tak“ a 5 
„nie”, a zatem brakowgł jeden głos do koudem- 
naty. Na 2. pytanie: Gzy winien jest, że nie 


są na to, aby dawać chleb biednym. Skończona | 
skończona!“ 

Za czasów Skodrały Mustafy, działo się ina- 
czej. Przy siodle każdego jeżdzca, przy olstrach 
wisiała długa irchowa pochwa, a w niej wiśnio- 
wy lub jazminowy cybuch; za bogatszymi jechał 
czybukczy, którego jedynym obowiazkiem było go- 
spodarstwo tytoniowe. Przez plecy miał zawie- 
szoną długą drewniana skrzyneczkę zamykaną na 
klucz, pokrytą z wierzchu woskowanem płótnem 
i suknem; był to arsenał cybuchów — a drugi 
arsenał główek fajkowych, torba z lakierowanej 
skóry wisiała mu u boku. Tam para tazinów lulek, 
arcydzieł sztuki, której ojczyzną na Rumelią były 
Ruszczuk, Widyń a szczególniej Lule-Turgas, 
zkąd wychodziły owe rzadko dziś widywant: głów- 
ki, lekkie, cienkie jak papier, bogato nabijane 
srebrnemi lub złotemi gwoździczkami, kwiatkami 
lub arabeskami. Każda główka miała swoją oso- 
bna przegródkę w torbie i zawczasu nałożona do- 
skonałym tytoniem z Jenidże. Samsonu lub z la- 
taki, czekała aż na nią kolej wypadnie. W tor- 
bie tej miały miejsce podstawki srebrne lub po- 
złacane niezganionej nigdy czystości, które się 
podkładają pod główki fajek. Cóż dopiero mówić 
o przyborach nargilowych ! 

Kiedy różnej długości cybuchy dyłniły ze 
wszech stron doliny Kuluka, rozbijano tymczasem 
przybyłe namioty biskupa, ruszano się i krząta- 
a się jak w mrowisky, nie wiele robiąc, ale 
aaa, ogniska kopano dK 
z słomą, sianem o. mon prak" 
koźlęta; ZNOSZONO KARM dać ERO NEA í 

Eo na e eetan ai E N mleka, LM Low: 
dzie wznosiła SIĘ gora ogórków, arbuzów i me- 
lonow. 

; Bulukbasza dawszy rozkaz dwom swoim naj- 
bieglejszym mistrzom w sztuce pieczenia baranka 
i posławszy po cygańską muzykę, która się włó- 
czyła po okolicy, Wszedł na balkon i począł prze- 
praszać biskupa, który powstał na jego przyję- 
cie, że go tak długo zostawił Samego, i prosil 0 
wybaczenie gdyby w czem z nieświadomości miał 

ubliżyć tak wielkiemu jak om gościowi, Po licz- 
nych z obu stron objawach grzeczności, w które 
tak bogaci są mieszkańcy Wschodu, nasz Sko- 
drały Mustafa zabierał się z USZanowaniem do 
usadowienia się na uboczu, przekonany że biskup 
na to nie pozwoli, i nie omylił się, bo ten tak 
nagląeco był przeciwny temu, że nareszcie musiał 
przyjąć zaszczytne miejsce obok niego. 

„Wasza Ekscellencja mi daruje, rzekł bu- 
lukbasza, którego już znamy nieco, że kazałem 
związać jednego z ludzi jej orszaku i pozwoli mi 
że się zapytam jak dawno ta żmija jest w ka- 
, rawanie? 


i starosta | przedłożył starostwu 


między historja «a teraźniejszościa. | 


wojsk morskich. 


| — Od dni czterech, jeżeli się nie mylę, 


ednogłośnie „tak“ — 
intek czego z uwzględhieniem wielu okoliczno- 
1 dagodzących skazafy zost na, grzywiie w 
vocie 10 złr. 7 PA L ) 

Pester Błoyd donosi, Ze rza uustrjacki już 


kończy swój elaborat o zmianie w opodatko-| 


waniuwyrobucukru spirytusu i pi- 
wa, 
modły restytacyjnej. i niebawem przedłoży go 
rządowi węgierskiemu do zaopiniowania. O treści 


elaboratu: wiadomo tylko tyle, że system ryczałtu | 


przy opodatkowaniu cukrowni upadnie i nie ilość 
przerobionych buraków, lecz ilość cukru wyrobio- 
nego będzie podstawą opodatkowania 1 premii 
wywozowej, Dotyczące ustawy mają już od No- 
wego roka wejść w życie, muszą zatem jeszcze 
w r. b. przez oba parlamenta być uchwalone. 

Dnia 11. bm. udał się węgierski radca sek- 
cyjny, p. Hótlinger z Pesztu do Wiednia dla ro- 
kowań w sprawie bankowej. Od Austrji 
weźmie w nich udział radca p. Bezeeny. Naj- 
pierw obopólni delegaci rządowi wypracują pro- 
jekt, i dopiero potem zaczną się rokowania z ban- 
kiem narodowym. Około 2%, bm, minister Szell 
przybędzie do Wiednia, i osobiście weźmie udział 
w rokowaniach. 

Według Pesler Lloyda zaostraono służ- 
bẹ ochotników jednorocznych o tyle 
że jeśli ochotnik w pierwszeni półroczu swej 
słiżby czynnej nie dorobi się przyntjmniej kwa 
lifikacji na kaprala, to będzie jak kazdy inny 
żołnierz traktowany, a więc i do najpośledniej- 
szych posług używany. ` 

Na zastępcę szefa austrjack. szłabu jeneral- 
nego powołany został jen, Teuchett. Poprze- 
dnik jego jen. Catty dowiedział sie o swojem 
przeniesieniu do dywizji dopiero z Dziennika roz- 
porządzeń wojskowych, mimo że tam obwieszczo- 
no, jakoby na własną prośbę został przeniesiony. 
Powodem  niełaski "ma być jeden  nieostrożny 
ustęp rozkazu dlo korpusu sztabowego, w którym 
doniósł o zgonie 1 zasługach jen. Johna. Powo- 
lanie jen. Kuhna na następcę Johna było niemo- 
zliwe wobec „wpływu głównie decydującego". a 
jen. Mollinary odmówił. Jen. Schönfeldowi postu- 
żył do otrzymama tej posady fakt, że bedac w 
czasie kampanii szlezwicko-holsztyńskiej przy- 
dzielonym do głównej kwatery pruskiej, zwrócił 
uwagę Wiedniu na igłicówki pruskie i gorąco 
je polecał — ale nadaremnie. . 

Do końca r. b. będą już * wszystkie 13 puł- 
ków austrjackiej  artylerji polowej uzbrojone w 
działa Uchatiuszowskie, poczem_ nastąpi wyrób 
takichze dział wałowych 1 oblężniczych. 

Węgierski rządowy projekt ustawy o li- 
chwie nie będzie na bieżącej sesji sejmowej 
załatwiony. 


Pisma londyńskie podają jako pogłoske, 
że oddział dwunastotysięczny ludzi 
wojska lądowego ma odejść na Maltę w ce- 
lach obserwacyjnych. Liczne statki transportowe 
stoją już w pogotowiu. Z powodu olbrzymich 
przygotowań marynarki angielskiej, rozwiniętych 
w ostatnich dwóch tygodniach — nie od rzeczy 


która się stała konieczną w skutek nowej, 


We Lwowie. Czwartek dnia 15. Czerwca 1876. 


wiązkówych egzempla- |rych 387 oficerów, a reszta majtków. W czynnej | madzenie praw j 
w |służbie pozostaje 4.015 oficerów ma pełnym żoł- |sułtan. Ma nim zostać Midhat basza. 


Rok XV. 


Przedpłate i ogłeszenia przyjmują: 
We LWOWIE bióro administracji „Gaz. Nar." 
przy ulicy Sobieskiego pod liczbą 12. (dawniej no- 
wa ulica I. 201) i ajencja dzienników W. Piątkow- 
skiego, plac katedralny I. 7. W KRAKOWIE: ksie- 
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARY ŻU 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.* ajencja p. 
Adama, Correfuur de la Croix, Rouge 2. prename- 
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fauboug, Poi- 
sonniere 38. W WIEDNIU pp. Haasenstein et Vogler, 
nr. 10 Wallfischgasee, A. Oppelik Stadt, Stu! erbastel 
2. Rotter et Cm. I. Riemergasze 13 i G. L. Danhe et 
Cu. 1. Maximilianstrasse 3. W FRANKFURCIE: nad 
Moneu w Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 contów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru- 
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętnowane nie 
ulegają framkowanin.  Manuskrypta drobne nie 
ją sie, lecz bywaja niszczone. 


podawcze, której prezesa mianuje 
2. Pro- 


dzie. a 625 na połowie żołdn. „Podług najnow- | wincje powstałe uzyskają wszystkie te reformy, 


szych doniesień. rząd postanowił na wypadek po- jakie przyznał sultan 
trzeby wzmocnić personal marynarski przez po- |hr. Andrassego. Powsta ) 
polecno|a jeśli broni nie złoża. będą do tego siłą zmu- 


wołanie dymisjonowanych marynarzy” - 
więc tym, kiwa y okazali się sposobnymi, 
w pogotowiu na pierwsze wezwanie. 

Z Semlina telegrafują, do Budapester: Corr. 
że moskiewscy oficerowie, a zwłaszcza 
Czernajew ustawicznie pchają rząd serbki do woj- 
ny, przedkładając my, że o wolę państw europej- 
skich dbać nie powinien, a powodzenia w każ- 
dym razie może być pewnym. 

O ostatnich czynnościach rzą- 
dowych Abdul Azisa podają następujące 
szczegóły : Minister wojny zażądał na najniezbę- 
dniejsze potrzeby dla walczącego przeciw po- 
wstańcom wojska kwoty 60.000 lirow i prosił. 
aby wypłacenie onej polecono ministrowi skarbu. 
Sułtan przyzwolił na to, ale jednocześnie rozka- 
Izal, aby połowę tej samy, t. j. 30.000 lirów od- 
niesiono mu do pałacu, = a, resztę posłano do mi- 
nisterstwa. Na powtórna reklamację ministra wij- 
|ny musiał dopiero W U zakupno za 


| 
być 


t 


[30.000 lirów sucharów, ry8a i t. p., aby je wy- 
słać do armii. W poniedziałek d. 20. maja, % więc 
w przeddzień detronizacji, wieczorem posłał on 
jeduego ze swych adjutautów do w. wezyra z żą- 
daniem pieczęci państwowej, ktora „chciał pono- 
wnie oddać napiętnowanemy przez ogół mianem 
zdrajcy -- Mahmudowi baszy ! W. wezyr jednak 
odmówił, w skutek czego sułtan posłał po mini- 
stra wojny, Husseina Avni baszę, ale i ten nie 
przyszedł. Ponieważ obadwaj ci mężowie (łącznie 
z Midhatem baszą) byli głównymi kierownikami 
spisku, z tego głównie powodu postanowili przy- 
spieszyć wykonanie swoich zamiarów. 

Wczoraj donieśliśmy, że Midhatbasza otrzy- 
mał polecenie wypracowania projektu zwoła 
nia Rady narodowej. Niewiadomo jeszcze 
z pewnością — jąki zakres działania ma mieć 
ta kada. Nieprzyjaźny Turcji wiedeński Tagblatt 
sarkazmem swoim tak przekręcił nadesłana mu 
o tym projekcie wiadomość, że tylko z wielką 
trudnością można ztamtąd coś. prawdopodobnego 
wyciągnać. Cały budżet — oprócz wojennego —: 
ma być przedewszystkiem przedmiotem "obrad 
Rady. Dalej zadaniem Rady będzie rozciąganie 
ścisłej kontroli nad urzędnikami, począwszy od 
w. wezyra aż do urzędnika policyjnego i czu- 
wanie nad wolnością osobistą obywateli ; następ- 
nie zarząd finansowy, a głównie określanie po- 
trzeby zaciągania nowych pożyczek ; a nareszcie 
wydawanie ustaw prasowych. Podług Corrcspon- 


Abdul Azis 
ńcy otrzymają 


w myśl noty 
amn: stję, 


a 


szeni. 4. Rząd turecki zażąda lojalnej neutralno- 
ści od Serbii i Czarnogóry i domagać się będzie 


jej przestrzegania ścisłego, Jeżeli na nią przy- 


staną obaj książęta. wojsko będzie odwołane z 
Niżu i Podgorycy. W przeciwnym razie Porta 
zarządzi nadzwyczajny pobór 200.000 Żołnierza 
dla sKdórsenia wasalów. 4. Wszystkie ministerja 7 
będą zreorganizowane. 5. Finanse mają uledz ~ 
radykalnej reorganizacji i równowaga przywró- 
coną być w budżecie. Wszelkich należy dokładać 
starań, aby po pewnej liczbie lat wypłacano pro- 
centa od długu publicznego. 6. Sady mają być 
urządzone na sposób europejski i zarówno mu- 
zulmanie jak chrześcianie będą wydawać wfroki. 


Korespondencje „Graz. Nar.“ 


Wiedeń d. 12. 


(Y; Wszelkie zewnętrzne oznaki potwier- 
dzają, że trafnie scharakteryzowaliśmy sytuację, 


CZETWCA. 


zowiąc obecne jej stadjum przechodowem a sta- 
nowisko mocarstw, pośrednio lub bezpośrednio 
sprawą wschodnią  interesowanych, wyczekują- 


tem, Hamletowskie dylema: „być albo nie być!* 
wojna lub pokój — zostało, w skutek nastąpie- 
nia „nieprzewidzianych wypadków“, zepchnięte z 
porządku dziennego a natomiast nastąpiło „za- 
wieszenie broni* przy — skrzętnem 1 gorączko- 
wem zbrojeniu się na lądzie i na morzu. Zanim 
na widowni dziejowej znowu podniesie się kurty- 


na i odsłoni europejskiej publiczności „nowy 0- 
braz”. pełen groźnych i efektownych scen, od- 


grywającego się dramatu — pozwolono Turcji w 
międzyakcie swobodnie działać i ekspexymento- 
wać z reformami i „z nadaniem jak największej 
wolności ludom chrześciańskim.* Widzący rzeczy 
różowo sądzą. że rzeczywiście uda się Muradowi 
V. zamienić półwysep Bałkański w nowy raj Ma- 
hometa, podczas kiedy inni, którzy czarno się 
zapatrują, mniemają, że usiłowania tureckie na 
niezem spełznąć muszą. Obydwaj zapaśnicy — 
Anglia i Moskwa — uczyniły w tej chwiłi zwy- 
cięztwo swej polityki zawisłem względnie od u- 
dania lub nieudania się usiłowań nowego rządu 
w Konstantynopolu. Podczas kiedy Anglia dąży, 
ażeby Wysoka Porta, uprzedzając obce mięszanie 
się i rady przez nadanie daleko sięgających wol- 


dance Orieniule — Midhatbasza ma być miano- | ności, zdołała skłonić powstałe ludy słowiańskie 
wany prezydentem Rady narodowej, która w trze- |do rzucenia broni i do powrotu do „nowo odbu- 


ciej części składać się będzie z chrześcian. W 0- 
góle członkowie Rady będą wybieralni ; Konstau- 
tynopol wybierać ma sześciu członków do ntej, 
a każda prowincja po trzech; czas urzędowania 
3.lata; dyeta aniesięczna każdego=3000-piastrów: 

Co zaś do ogólnego programu, którego 
opracowanie miało być powierzone w. wezyrowi 
— to takowy podług Pester Lloyda: obejmuje 
następujące zasady : 

1. Całe państwo (europejskie czy i azjatyc- 


będzie podać tu krótki przegląd zbrojnych sił kie?) otrzyma konstytucję reprezentacyjną. od- 


morskich W. Brytanii. Podług wniosków budże- 


mienną jednak od europejskich form; Rada pań- 


towych na r. 1875—76, flota składa się z 59| stwa składać się będzie z reprezentantów wszyst- 
kich prowincyj, które wysyłają osoby zuakomit- | już bywają dementowane. „Uznanie rządów no- 
sze wszystkich wyzuań po trzy na każdą pro- | wego sułtana przez Serbię,“ „zaczepńo - odporne 
wincję. Rada rzeczona będzie miała początkowo przymierze Anglii, Włoch. Francji i — Hiszpa- 


pancerników. 300 parowców i 170 statków ža- 
glowych. Personal słażby na nich wynosi 46.625 
ludzi personalu marvnarskiego i 14.073 ludzi 
oraz z 18.337 rezerwy, z któ- 
ET R 


4 2 


przyłączył się do nas, jako znający dobrze drogi 
w całej okolicy. 

-— I zna je dobrze! lepiej jak wszyscy haj- 
ducy, którzy tu przychodzą z całej Rumelii i A- 
natolii i od niego się dowiadują gdzie są najpe- 
wniejsze sakałtutany i Bajpewniejsze kryjówki. 

— Ałłah! Ałłah! zmieszany zawołał biskup 
i mimowolnie dotknął się swych piersi, 

Zrozumiał to poruszenie bulukbasza i odgadł. 
że tam muszą być owe dwa tysiące madżiarów. 
klasnał w dłonie i rozkazał na znak ten wbic- 
głym Arnautom przyprowadzić więźnia, Zbladły 
skrępowany Grek, drżący cały stanął przy scho- 
dach na bałkonie. 

— Mój baranku, 
wczoraj w południe? 

— Wczoraj? cały dzień jak trzy dni całe 
poprzednie byłem z ludźmi Jego świętości. 

— A co robiłeś na górze Św, Mikołaja nad 
Petriczem ? 

Grek zadrgnął i ptzeczyą, 

„Baranka! to ja ci powiem z jakim tam 
świętym roznawiałeś: 4 Kara Alim! z Kara 
Alim*, powtórzył bulukbasza z przyciskiem. Na 
straszne to imię biskup sie zerwał na nogi, schwy- 
cił się za głowę i jęknął zbladły : „z Kara Alim!“ 

,. Grek padł na kolana, klął się na Zbawi- 
ciela i na Panaiotę (Pannę Najświętszą) że to 
wszystko nieprawda, że jakiś zły człowiek. któ- 
rego Bóg skarze, rzucił na niego tę potwarz, aby 
go zgubił, TE 

„Zaden zły człowiek baranku ciebie nie gubi, 
wolno, spokojnym głosem ciągnął bułnkbasza. ale 
to sam Bóg daje ci naukę. abyś ludzi nie gubił; 
— a powiedz mi czyja to fajeczka +, a to krze- 
siwko czyje ?*, zawołał bulukbasza groźnie, na- 
gle pod oczy Greka wyciągając rękę z krótką fa- 
jeczką i krzesiwkiem. 

Grek jak spiorunowany stracił zupełnie przy- 
tomność i spuścił na piersi głowe, jakby już do 
niego nie należała, a biskup począł sobie przy- 
pominać, że oskarzony właśnie wczoraj po połu- 
dniu prosił, żeby mu kto pożyczył fajki, bo mu 
jego w drodze zginęła; przypomniał sobie nawet, 
że któryś z jego popów dał mu swoją, 

„Kto, effendim, zwracając się do biskupa za- 
pytał bulukbasza, namówił cie do rozbicia na- 
miotów tam za górą? bo ja wiem, że ten zbro- 
dniarz przyrzekł Kara Alemu, że jeżeli dziś nie 
będziesz napadnięty i odarty ty effendim i twoi 
ludzie ze wszystkiego co macie, a może i życia, 
to nie będziesz notował w Wetrinie, jak to mia- 
łeś na myśli.“ 

Ostatnie te słowa dobiły do reszty strwo- 
żonego biskupa, jasno mu pokażając caly pieXiel- 
ną pułapkę w którą go Grek chciał złowić. co 
mu sięi udało, i zrozumiał, dlaczego tak chwalił 


„ktzam!* gdzie ty byłeś 


cechę doradczą, a zwolna pr 


(i wodę i cień, Śpiewy kosów i gruchotanie tur- 
kawek i całą piękność doliny za Elendżikiem. 
którą sam Pan Bóg dla kiefu ludzi i całego stwo- 
rzenia zda się umyślnie zbudował, nie miał więc 
słów dosyć gorących na podziękowanie bulukba- 
szy za ocalenie swoje i przyrzekał mu wdzie- 
czność dozgonną powtarzając co chwila: „będzie 
o tem Muszir: gubernator wiedział, będzie wic- 
dział o tem muszir* (marszałek), 

Skodruły mustafa ze swojej. strony cieszył 
się że (rreka zgubił, bo liczył na to, że choćby 
ten jakim sposoben wybawił się z pod klucza 
baszowskiego więzienia, nie wymknie się nigdy 
od zemsty biskupa i będzie musiał wynosić się 
daleko, o co ma głównie chodziło, nie dlatego że 
był szpiegiem i prawą ręką rozbójników, którzy 
mu dobrze za to odwdzięczali się, ale że nosił 
płaszcz na dwóch ramionach i zdradzał swoich 
przyjaciół, jak to zrobił z Serbem Jowańczą i z 
brodatym Osmanem, których sprzedał Kurdowi 
Alemu, naczelnikowi stannicy w Wakarelu i jak 
mógł zrobić z Kara Alim. coby i jego Samego 
bulukbaszę z pewnością wprowadziło w niemały 
kłopot. Rozkazał więc zakuć Greka w kajdany. 
co biskup pochwalił kiwaniem głowy, i polecił 
strzedz go jak najbaczniej. 

Zdarzenie to dało pole biskupowi i kilku 


znaczniejszym popom przypuszczonym do jego 
towarzystwa, do ubolewania nad zepsuciem 
świata, gdzie przychodzi do tego, że brat nie 


może zaufać bratu i bardziej mu trzeba się go 
wystrzegać niż otwartego Wroga; Skodrałemu 
Mustafie dało to powód do opowiadania 6 róż- 
inych rozbójnikach. których udało mu się dostać 
trapem lub żywcem, przyczem nie omieszkał 
zręcznie napomknąć o niebezpieczeństwie nosze- 
nia pieniędzy na swojem ciele, cytując tego i 
owego kupca, którzy dla mizernych kilkudziesię- 
cia altynów (złotych pieniędzy) pozbawieni zo- 
stali życia, gdy tymczasem inni sprytniejsi, po- 
święceniem trochy kieszonkowego grosza wydo- 
stali się z rąk rozbójników, ocalając wielkie o- 
krągłe summy mądrze ukryte w samarach, w 


ranach nawet luźnych odsednionych mułów i 
osłów. 


słuchał tego Wszystkiego biskup, i czuł jak 
ma ciężył okropnie napełniony pas madżiarami i 
ściskał go jak wąż lodowym, śmiertelnym splo- 
tem... 

Słońce. tymczasem poczęło się spuszczać za 
góry; ta-ti tum-tnm, ta-ti tum-tun cygańskich 
bębenków i kastaniety kioczeków *), oddawna 


i 
i 


dowanych domów* — usiłuje znowu Moskwa 
sprowadzić „reformatorstwo tureckie“ ad absur- 
dum i dowieść Europie tym sposobem koniecznej 
potrzeby „interwencji sprzymierzonych mocarstw 
w. celu zrobienia porządku.“ 

Czyli angielskie (pokojowe) — lub też mo- 
skiewskie (wojenne) usiłowania wezmą w przy- 
szłości górę — zależeć będzie od tego, kto zrę- 
czniejszą zdoła prowadzić propagandę w duchu 
swych interesów. 

Wśród chwiłowej ciszy i wyczekiwania nie 
brak jednak na różnorodnych pogłoskach, które 
puszczane ostentacyjnie dziś w obieg, jutro 


zcistoczy się w zgro- | nii — „Anglia odstępuje Niemcom wyspę Helgo- 
s "a - - J i „06 WR. E ii 


już rozlegały się po parowie. Biskup zeszedł z 
balkonu, przeszedł się parę razy po dolinie w 
towarzystwie kilku wyższych duchownych i bu- 
lukbaszy i siadł przed wielkim swoim namiotem 
na maleńkim dywaniku, pomiędzy jedwabnemi, 
złotem wyszywanemi poduszkami, a na lewo i 
na prawo na większych dywanach zabrali miej- 
sca duchowni i Skodrały Mustafa. Muzyka i 
śpiewy ucichły na znak uszanowania i poczęli 
się zewsząd cisnąć wieśniacy, z których każdy 
przykleknąwszy całował rękę biskupa, aż po 
długiej tej ceremonii, zapytał zdziwiony niby ten 
książę kościoła, dlaczego przestano się bawić? 
na skinienie więc bulukbaszy, rozpoczęły się na 
nowo przerwane tańce, śpiewy i muzyka, 

Słońce zaszło za góry; po odprawionych 
ablacjach i modlitwach Turcy powrócili na swoje 
siedzenia, mrok szybko począł zakrywać dolinę, 
którą oświeciło kilkadziesiąt ognisk, na których 
całe dębowe gorzały kłody. Blask płomienia po- 
lał się po skałach. drzewach. liściach, twarzach, 
kindżałach i pistoletach, tu rzucił purpurę, tam 
siał dyjamenty, a tu przewracał na ziemię dłu- 
gle, czarne cienie. Cóż to za obraz godny pędzla 
jakiego Sulvatora Rozy. Wzdłuż rzeczki, której 
wody przestały płynąć, ustępując miejsca jakiejś 
ruchliwej cieczy ze srebra, złota, mieszającego 
się wzajemnie, raz wypierając się zwycięzko w 
górę, to znów w dół zapadając; tu siedzieli, tam 
leżełi w fustanellach śnieżnych z flokatami na 
ramionach lub w szarych jarmurkach ludzie, 
których twarz każda zdrowa jak gór powietrze, 


nosiła na sobie jak każdy buk, każda 
skała. odrębne piętno dzikiej, bogatej natury. 
Tam wzdłuż wązkiego, długiego dołu pełnego 


żaru, ziejącego czerwony blask, kilku wasatych 
Arnanutów obraca na zaimprowizowanych rożnach 
z prostych młodych dębczaków, całe barany; za 
każdem mlerzeniem kostura w ognisko, wy- 
strzela z niego jakby z krateru wulkanu lawa 
światła i kłęby iskier wznoszące się pod niebo, 
które widziane z tej jasnej doliny, otoczonej ze- 
wsząd gałęziami debów i buków, wygląda jak 
kawał czarnego sukna zawieszonego zda się tuż 
nad głowami. Opodal ogniska, ale tam, gdzie 
najżywszy błask z niego pada, kilku Bułgiów w 
sukmanach bronzowego koloru, w okrągłych, 
czarnych baranich czapkach, słuchają opowiadań 
siwobrodego starca. Wszystkie twarze nań zwró-. 
cone a na te twarze zda się cała dusza wyszła > 
z ciekawości i nie słucha, ale patrzy. Jeden ze 
słuchających trzyma w ręku pęk kłosów, znak 
skończonego żniwa, przez ramię mu koń Wycją 


"ES t gnąwszy szyję sięga po kłosy; jeden to tylkó. Wi- 
) Kioczek, młody chłopak ubranyza dziew- lidzi starzec opowiadający i uśmietha się zadowb- 

czynę. najczęściej Cygan, czasami Grek, taltczący 28 | jonv: 

jieniądz ne i 7 i boj aA 

picniądz na ucztach i zgromadzeniach u bogatszych jeso wymowy. 

Turków, lub w kawiarniach miast tureckich. | 


to roztargnienie słuchacza — to wieniec 
(1. Can) 


land“, wszystkie te i jeszcze inne donłesienia, o 
których nawet wspomnieć nie warto — należą 
do tego rodzaju etemerycznych wymysłów fanta- 
zji dziennikarskiej. Również podejrzaną wydaje 
nam się wiadomość o pośulnej inadzwyczaj poko- 
jowej odpowiedzi serbskiej na grzeczne zapytanie 
Porty. cw ma oznaczać w ogóle zbrojenie się 
pierwszej, Nadto „miałaby“ Serbia wysłać na 
dwór Murada V. osobnego posła, który „miałby * 
zadanie, ustnie usprawiedłiwić postępki młodego 
księciu w Belgradzie i przeprosić padyszacha za 
wszelkie nieporozumienia ! 

Konferencje austijacko-węgierskie, dotyczące 
sprawy bankowej, rozpoczęły się dzisiaj, Z we- 
vierskiej strony bierze udział w rokowaniach 
radca sekcji ministerstwa finansów, p. Hoóffinger, 
podczas kiedy p. Bezecny reprezentuje gabinet 
przedlituwski. «łównem zadaniem  konferencyj 
będzie wypracowanie wspólnego referatu. Bezpo- 
średnie rokowania z bankiem narodowym rozpo- 
czną sie dopiero za dni kilka. 

Jak się dowiadujemy, ma przybyć za dzie- 
sięć lub dwanaście dni p. Szell do Wiednia, a- 
żeby wziąć osobisty udział w rokowaniach ban- 
kowych. 

„Wieczny minister” finansów państwo- 
wych br. Holzgethan przeniósł się wczoraj do 
wieczności, jako następcę jego we wspólnem 
ministerstwie wymieniają p. Pretisu, na którego 
miejsce w gabinecie przedlitawskim miałby zno- 
wa sekretarz jeneralny narodowego p. Lu- 
cam być powołany. Za prawdziwość tej kombi- 
nacji nie możemy jednak ręczyć. 

Fabrykacja nowych armat systemu Ucha- 
tiusa. zdaje się postępować. Obeenie jest już go- 
tową połowa tych armat a z końcem bieżącego 
toku ma być druga połowa ztubrykowaną tak, 
że z początkiem r. tser cała polna artylerja 
będzie zaopatrzoną w armaty nowego systemu. 


Lublin 1. czerwca (spóźnione). 


Tragikonedja carosławna, wyprawiana w 
Uhehnskiem:od lat 10 przez kompanię moskiew- 
sko-świętojw'ska, która nas kosztowała tyle ofiar 
w ludziach i pieniądzach, i która na jakiś czas 
była przycichła. na nowo się zaczęła, Odżyła o- 
na głównie za wpływem świętojureów, a za przy- 
byciem do nas z za Buga popów prawosławnych 
i nowego archireja Teoncjusza, który wkrótce po 
zamianowaniu go arcybiskupent chełmskim, wy- 
brał się z wizytą pasterską po dyecezji chełm- 
skiej. 

Ze Moskwa przycichła była na chwilę z usta- 
łaniem pomiędzy unitami narzuconego przez sie- 
bie carosławia, nie było w tem nie dziwnego, 
gdyż wypływało to z normy rządu moskiewskie- 
go, przyjętej w postępowaniu z nami. Potrzeba 
było ludowi. zmęczonemu wszełkiego rodzaju prze- 
śladowaniami za odmowę przyjęcia carosławia, 
dać czas jakiś odpocząć i uspokoić się, co było 
tem konieczniejszem, że tak rząd, jak i jego po- 
mocnicy — nihiliści. zniszczywszy kraj nasz kon- 
trybucjami i podatkami, i widząc, że nie wiele 
z niego da się już wydusić, zaczęli niby ubole- 
wać nad losem chrześcian w Turcji w tej zape- 
wne nadziei, że na Turkach coś przecież więcej 
jak na nas zarobią! Cóż to za straszna ironia, i 
co to za drwiny z tak zwanej opinii publicznej, 
katować chrześcian, podwładnych swemu pano- 
waniu. dlatego jedynie, że ci nie chcą przyjąć car- 
skiego wyznania, a jednocześnie ubolewać nad na 
pół dzikimi Hercegowińczykami, których los wpra- 
wdzie nieświetny, ale którym Turcy przynajmniej 
nie narzucają swego wyznania, i nie wypędzają 
za to z ich własnych siedzib, co się u nas co- 
dziennie nie na żarty praktyknje!... 

A czy wiecie. kto w tej odnowionej carosła- 
wnej propagandzie i w nieodłącznych od niej 
prześladowaniach od samego początku najwięcej 
pomagał i pomaga rządowi? Oto świętojurcy, owi 


którym smutno było bez parafian, a jeszcze smu- 
tniej bez dochodów, które od czasu urzędowego 
ogłoszenia carosławia znacznie zmalały; gdyż 
włościanie, raz wzgardziwszy posługami duchow- 
nemi zaprzedanych kapłanów, jak przedtem, tak 
i dziś bez nich się obchodzą, i sami sobie speł- 
niają wszelkie obrzędy religijne. Co jest ciekaw- 
szego w tem wszystkiem, to to, że ci nawet, któ- 
rzy bądź groźbą, bądź podstępem, bądź też roz- 
maitemi innemi sztukami dali się czynownikom 
namówić do dania cyrografów carosławnych, i co 
się już pogodzili byli na czas jakiś z nowym po- 
rządkiem rzeczy, gdy się obejrzeli, porzucili ca- 
rosławie, przestali chodzić do cerkwi, i nie dają 
popom chrzcić nowonarodzonych, ani grzebać u- 
marłych. I to właśnie, co wywołało w ostatnich 
czasach silne gniewy i prześladowania rządu 
moskiewskiego. któremu zdawało się, że kwestja 
unicka ostatecznie już załatwiona została. 

Jeszcze bardziej rozczarował się rząd mo- 
skiewski podczas podróży pasterskiej archiercja 
Leoncjusza, na którego przyjęcie przeznaczył kil- 
kanaście tysięcy rubli. Rządowi szło o to, ażeby 
carosławny władyka odbywał wszędzie wjazd 
tryumfalny, a to dla zacierania o ile możności 
śladów unii. Rzeczywiście w paru miejscach, w 
których lud był więcej ciemny i zaniedbany, jak 
np. w Tarnowatce, przy pomocy wódki i pienię- 
dzy udało się wywołać niesłyszane dotąd u nas 
manifestacje, które polegały na tem, że podpici 
włościanie wyprzęgli konie z powozu  wladyki, 
zaprzęgli się sami i ciągnęli powóz przez kilkoro 
staj aż do cerkwi, w której wizyta odbyć się 
miała. Natomiast w wielu bardzo miejscach na 
Podlasiu, jak np. w Rudnie, spotkały władykę 
rozliczne nieprzyjemności i zniewagi, które mu 
popsuły nietylko humor ale i apetyt tak dalece, 
że w Wohyniu np. pomimo licznego zjazdu pop- 
stwa i pomimo wystawnego objadu. przygotowa- 
nego dla władyki, szampanskawo i licznych umó- 
wionych toastów, nie zatrzymał się ani chwili, 
tak się przestraszył gościnnością tamecznyci: pa- 
rafian. 

W Rudnie, owem purytańskiem Rudnie, któ- 
re bohatersko wytrzymało w okolicznym lesie 
dwa moskiewskie kiłkomiesięczne oblężenia, na 
wiadomość, że ma przybyć władyka, wszystkie 
kobiety, jakie tylko były we wsi, wyległy na 
cmentarz i pokładły się tak, że założyły wejście 
do cerkwi. Grdy przybył władyka pod cerkiew, 
polecono wójtowi rozpędzić kobiety, lecz ten od 
tłumu przewrócony, czy nie mógł, czy niechciał 
się podźwignąć z ziemi, aż dopiero strażnicy, 
którzy wszędzie tłumnie konwojowali władykę, 
zrobili mu przez zakrystję wejście do cerkwi, w 


której zaledwie chwilę zabawił, wyszedł nieza- 
dowolony i natychmiast wyjechał. 

Jak widzicie unja żyje i pomimo licznych 
kłamstw i oszczerstw, jakie o ludzie naszym 


zarówno rząd jak i liberały moskiewscy rozsie- 
wają, żyć nie przestanie. Lud nasz z całą wiarą 
oczekuje zmiany na lepsze, która według niego 
ma nastąpić, jeżeli nie w tym, to niezawodnie w 
przyszłym roku. Jakieś ciągłe znaki w rozmai- 
tych miejscach utwierdzają go w tej wierze. 
Niedawno n. p. jakiś staruszek z Ortela imieniem 
Mikołaj, miał mieć w tym duchu objawienie. 
Gdy się o tem wieść rozniosła po okolicy, lud 
całemi procesjami do niego podążał, ale Moskale 
wzbronili przystępu do niego, co gdy nie pomo- 
gło, wywieźli go. 


Ziemie polskie. 


(Walne zebranie delegatów kółek rolniczych wło- 
ściańskich w Poznańskiem.) 


D. 21. maja odbyło się w Poznaniu walne 
zebranie delegatów i prezesów 64. Kółek wło- 
ściańskich, na które przybyło około trzysta osób, 


domniemani obrońcy wiary i narodowości ruskiej, | między niemi przeszło 200 włościan polskich z 
í E 


Kronika krakowska. 


Rada wolałaby może sama mieć przyjemność wy- 
konać swoją funkcję i za taką rzeczą się oświad- 
czyć, nie zaś czynić to dopiero po dokonanym 
już fakcie. Zresztą taka polityka odgadywania 
uchwał Rady miejskiej każe przypuszczać, że 


(Ważne dla pp. kupców i fabrykantów. — Do-| wszystko co się dzieje bez wyraźnego polecenia 
konanie jednego z dzieł Herkulesa. — Całe szczę-| Rady, dzieje się na podstawie przypnszczenia, iż 
ście, że dr. Estreicher nie jest radcą miejskim. — | większość niezawodnie dałaby swoją aprobatę, 
Mała rzecz a wstyd. — Potrzeba miny dynamito- gdyby jej o to zapytano. 


wej i pachołka z zapalonym lontem. — Rewolucja 
na kształt stambulskiej. — Mistyczne znaczenie 
liczb 3, 6 i 19. — Terno do wygrania bez loterji. 
— Pół-Azja i dubeltowa-Kuropa). 


Zwraca się uwagę pp. kupców i fabrykan- 
tów wonności i pachnideł, Że zapotrzebowanie i 
odbyt tych przedu 
niezmiernie w osta 
bowiem wcale niewonnemi przedmiotami. 

Prezydent miasta postanowił oczyścić Kra- 
ków podziemny ze znajdującego się w nim płu- 
gastwa, a że O tem koniecznie mówić potrzeba 
na Radzie miejskiej, więc na posiedzenia Rady 
ojeowie miasta. nie mający dość silnych nerwów, 
nie nogą przychodzić bez tlakoników. Ale i ci 
którzy mają nerwy silniejsze. potrzebują środ- | 
ków cucących, aby nie omdłeć pod wrażeniem 
cyfr. dających wyobrażenie o ogromnej pracy i 
kosztach jakich wymagało to oczyszczenie augja- 
szowej stajni. Od połowy marca do pierwszych dni 
czerwcowych 5000 dni. czyli 15 lat i półdzie- 
więta miesiąca pracy poświęciło miasto na wy- 
bieranie z pod siebie różnych obrzydliwości i 


ilotów zwiększyły się u nas| Wypadku i w każdym na 
tnich czasach, zajmujemy się|! nieczekanie na upoważ 


Władza miejska zatem prawdopodobnie przy- 
puszcza iż większość Rady miejskiej nie zgodzi- 
łaby się nigdy na odbudowanie mostu drewnia- 
nego na Starej Wiśle, zerwanego jeszcze W lu- 
tym r.b. przez powódź, i dlatego o odbudowaniu 
tego mostu wcale nie myśli. Tymczasem w tym 
głym, własna inicjatywa 
nienie byłoby najzupeł- 
niej na swojem miejscu, i najzawziętszy forma- 
lista nie mógłby mieć nie do zarzucenia prezy- 
dentowi, gdyby powiedział: „Niepodobna było 
przewidzieć, że woda most zerwie, a gdy zerwa- 
ła, niepodobna było czekać, aż sprawa przejdzie 
wszystkie formalności, więc aktem woli mojej 
most ten odbudować kazałem.“ [Tymczasem 0 
tem, że tysiące fur nieczystości zapowietrzają 
miasto, że kontrakt o wywóz z dawnym przed- 
siębiorcą się kończy, że miasto będzie mogło 
przystąpić w marcu do oczyszczania na własną 
rękę, o tem wszystkiem można było wiedzieć już 
w roku zeszłym i był czas na uzyskanie upo- 
ważnienia... 


Proszę jednak nie sądzić, że tę uwagę zro- 


sprośności. a jeszcze to dzieło herkulesowe nie |biłem dlatego, żebym był z jakiegokolwiek wzglę- 
jest skończone; 30%) fur wytransportowano z|du dziełu oczyszczania miasta przeciwny. Ow- 
samego miasta, a to co bylo pod przedmieściami, | szem najochotniej mu przyklaskuję, i gdybym był 


pozostało jeszcze 


nadal pod _ przedmieściami; |radcą miejskim, starałbym się to okazać za po- 


10.572 złr. wydano. a tego co wydać jeszcze bę- |mocą wszelkich środków uznania, regulaminem 
dzie potrzeba, obliczyć nawet niepodobna. Ludzie | objętych i dozwolonych. Ale po posiedzeniu upro- 
zajęci tą pracą. oprócz odpowiedniego honorarjum |siłbym prezydenta, żeby się pofatygował ze mną 


w walucie austrjackiej, 


wypili 15.000 blaszek |nad starą Wisłę i tam pokazałbym mu ów tym- 


wódki, wyrabianej z ziemniaków, ponieważ nie |czasowy mostek, który od lutego do Czerwca, a 
było w aptekach dostatecznej ilości anodynów |więc już przez cztery miesiące kompromituje na- 
Hoffmana. służących jako prezerwatywa przeciw |sze miasto i przemówiłbym w ten sens: 


omdleniu. Ku pociesze apostołów wstrzemięźliwo- 


— Mała to rzecz, panie prezydencie, ale 


ści nadmienić należy. że ten ocean wódki wypi- |wstyd wielki! Wyobraź pan sobie coby to było, 
ty został pod powierzchnią ziemi, na ziemi gdyby tak w tej chwili, ot tam za mostem, na 
przeto nie pomnożyła się przez to nietrzeźwość. | którym z tych drewnianych dachów ukazał się 


Całe to oczyszczające dzieło dokonanem zo- {ta 


zwany „czerwony kogut“, a zaraz potem 


stało w drodze zamachu stanu czyli rewolucji, |dzwon na wieży ratuszowej zadzwonił. Pan jako 
wykonanej przez władzę wykonawczą. Dr. Zy-| prezydent, ja jako radca (proszę pamiętać, że mó- 
blikiewicz rozkazał. i 3409 fur pojechało do Wi-|wię to Wszystko tylko na przypadek gdybym był 
sły. © poprzednie upoważnienie Rady miejskiej | radcą), pospieszylibyśmy natychmiast i nicby nam 
nikt się nie pytał. polegano w zupełności na tem, |się nie stało. Dwóch nas i dziesięciu takich jak 
uzasadnionem zresztą zupełnie przypuszczeniu, | my, jeszcze ten mostek, z połamanemi deskami 
iż niepodobna jest, aby większość ojców miasta |w podłodze, udźwignąć zdoła, pomimo Że tyle 


nie miała udzielić 


absolutotjam tak zbawienne- | miejskich kłopotów mamy na swoich głowach, 


mu przedsięwięwzięciu. I stało się tak rzeczy-|ale za nami rzuciłoby się całe miasto, jak to jest 
wiście. większość Rady uważała na rzecz a nielzwyczaj przy pożarach. Otóż zdarzyłaby się 
na formę, i gdy rzecz równie w intencji jak w |chwila, że na tym mostku, który pod dwoma 
skutkach okazala się chwalebną, rozgrzeszyła w |przechodniami już się chwieje, znalazłoby się na- 
milczeniu gwalt, zadany formie. Ponieważ dr. |gle pięćdziesiąt osób różnej płci, wieku, wyzna- 
Estreicher nie jest radcą miejskim, nikt więc |nia i t. d. W takim razie jest więcej niż praw- 
nie zastrzegł sobie. żeby ua przyszłość uchwał |dopodobne, że mostek ten albo załamałby się 
Rady miejskiej nie starano się odgadywać, bo |pod ich ciężarem, albo gdyby nawet wytrzymał, viętr i i | 
jakkolwiek zaszeztnem jest dła Rady przypu-|toby się razem ze wszystkimi znajdującymi się |ocenić nie można, czy budynek według tego pla- |pochwałami, przywodząc na ich poparcie łaciń- 
szczenie, że nie byłaby zdolną oświadczyć się|na nim, w całości na prawo lub w lewo prze-|nu wzniesiony, będzie bezpieczny pod względem [skie przysłowie: ex ungue leonem. Przysłowie to 


przeciw rzeczy pożytecznej i potrzebnej, jednakże | wrócił, a że jest wyniesiony nad wodę na 6—5lpolicyjno-budowniczym. Teraz p. prezydent o-lznaczy, że z książki 


różnych okolic Księztwa. Jako delegaci Central- 
nego Towarzystwa rolniczego byli obecni pp. hr. 
Adolf Bniński i Kazimierz Koszutski. 

O godzinie trzeciej po południu zagaił po- 
siedzenie patron Kółek p. Jackowski. Gdy przy- 
szło do wyboru przewodniczącego, uchwaliło Zgro- 
madzenie na wniosek p. Krzyżanowskiego, ażeby 
patron raz na zawsze przewodniczył podobnym 
zebraniom delegatów. Po odczytaniu i przyjęciu 
protokołu, przystąpiono do drugiego punktu po- 
rządku dziennego, to jest zabezpieczenia od ognia 
i gradu. Patron referuje naprzód co do zabezpie- 
czenia od ognia, iż po rozbiciu się układów z ró- 
żnemi Towarzystwami asekuracyjnemi, udało mu 
się zawiązać stosunki z Towarzystwem magde- 
burgskiem. Komisja, złożona z pp. Wolniewicza. 
Chosłowskiego i Potworowskiego, wspólnie z pa- 
tronem zawarła z radcą Annusem, jeneralnym a- 
jentem Towarzystwa magdeburgskiego, układ na 
lat dziesięć. na mocy którego członkowie Kółek 
włościańskich mogą zabezpieczać pzeciw szko- 
dom od ognia wszelkie ruchomości, jak sprzęty, 
inwentarze i t. d. Pan sekretarz St. Łyskowski 
odczytał następmie umowę zawartą, jako też ta- 
ryfę, wykazującą sumę asekuracyjną od 100 ta- 
larów wartości rozmaitych rodzajów budowli. To- 
warzystwo magdeburgskie obowiązało się od su- 
my zabezpieczeń odstąpić 5 procent na korzyść 
zabezpieczonych w związku Kółek włościańskich. 

Co da sprawy zabezpieczenia od gradobicia. 
nadmienia przewodniczący, że tataj dwa rodzaje 
Towarzystw były do wyboru: t. j. Towarzystwa 
na wzajemności oparte i Towarzystwa akcyjne. 
Na zebraniu prezesów, d. 8. marca b. r. odby- 
tem, w sprawie zabezpieczeń od gradobicia, vó- 
żne objawiono zdania, większość była wprawdzie 
za Towarzystwami akcyjnemi, ze względu jednak, 
aby mniejszości zdania nie narzucać, postanowio- 
no zostawić każdemu do woli. w jakiem Towa- 
rzystwie się chce zabezpieczyć, polecając Towa- 
rzzstwo w Schwedt z opartych na wzajemności, a 
z Towarzystw akcyjnych, Towarzystwo magde- 
burgskie. Patron radzi zebranym, aby powróciw- 
szy do domów, od gradu wcześnie się zabezpie- 
czyli i innych członków Kółek do tego nama- 
wiali. 

Następnie p. Krzyżanowski odczytał rozpra- 
wę: „O urządzeniu stosunków majątkowych wło- 
ścian. * 

Stuło następnie na porządku dziennym: 
Przeznaczenie składek poszczególnych Kółek*. 
Przyjęto pod tym względem rezolucję p. Chojnac- 
kiego, że „składki zebrane w Kółkach mają być 
użyte na cele rolnicze, a dyspożycja nad niemi 
pozostawia się każdemu rządowi“ wraz z popraw- 
ką patrona, ażeby sposób użycia zastosować do 
normy Kółka wróblewskiego; w tym celu wezwa- 
no prezesa tegoż Kółka p. St. Kurnatowskiego, 
ażeby sposób ten podał w Gospodarzu.* 

Przy wnioskach członków proponuje patron, 
aby ułożono program czynności zarządów i Kó- 
łek, wnosząc, ażeby w tym celu wybrano komi- 
sje Zgromadzenie uchwała, ażeby patron sam 
program taki ułożył, 

Co do reprezentacji Kółek na walnych ze- 
braniach centralnego Towarzystwa gospodarczego 
W. ks. Poznańskiego i na zebraniach toruńskich, 
postanowiono, ażeby patron kolejno po dwóch na 
każde takie zebranie wybrał delegatów i to we- 
dle powiatów położonych na wschodzie, południu 
zachodzie i północy Księstwa. i 

Dalej uchwaliło zebranie, aby roczniki Kó- 
łek i nadal wychodziły. Patron prosi, aby spra- 
wozdania przysyłano mu najpóźniej do 1. lutego 
każdego roku, Co do wielkości nakładu. zgodzono 
| się na to, ażeby na 25 członków wydawano po 
jednym egzemplarzu. 

Przewodniczący zwraca następnie uwage 
zgromadzonych, ażeby zarządy Kółek, celem uni- 
knięcia kar, przestrzegały ściśle przepisy prawa 
o stowarzyszeniach, a dla informacji poleca 
dziełko „Polizei-Verordnung von Nehrlich.“ 


Dalej poleca patron fabrykę sztucznych na- 
wozów „Silesia“, której jencralnym ajentem na 
księstwo Poznańskie jest pan Łaszczyński z 
Grabowa. i 

Następnie pan Chojnacki, zwróciwszy uwagę 
na wielkie znaczenie u nas bartnictwa, wzywa 
patrona, ażeby obmyślił fundusz, za pomocą któ- 
rego, synów gospodarzy włościańskich możnaby 
posyłać na dwa lata do renomowanych pasiek, 
celem wykształcenia ich w pszczelnictwie, przez 
co nowa droga zarobku włościanom by się otwo- 
rzyła. 

W końcu p. Alfons Moszczeński z Rzeczycy 
wniósł 0 urządzenie przez Kółka wystaw płodów 
rolniczych 1 ogrodniczych i wniosek swój uzasa- 
dnił w dłuższej przemowie. 

Po wyczerpnięciu porządku dziennego, na 
wniosek p. Chojnackiego wzniesiono na cześć pas 
trona okrzyk „niech żyje“. za co tenże serde- 
cznemi słowy podziękował i walne zebranie za- 
mknął. 

Z całego toku obrad — pisze Dziennik: Po 
znański — wynieśliśmy to przekonanie, że Kółka, 
założywszy sobie za cel podniesienie i ulepszenie 
bytu materjalnego włościan, dobrze to zadanie 
spełniają. a włościanie świadomi są tego celu, 
garną się do nich i niewątpliwa z nich korzyść 
odnoszą | dlatego pożądanem byłoby. aby liczba 
Kółek ciągle wzrastała. Ze życzenia nasze speł- 
nią się, nie wątpimy, rękojmia tego znana wy- 


trwałość, praca i gorliwość patrona i chetność X 
e l ` ku, jest następujący : 


obywateli naszych. 


Walne zgromadzenie Związku stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 
Przedpołudniowe posiedzenie dnia 11. czerwca 
poświęcone było sprawom organizacyjnym i wy- 
borom, 
Na wniosek komisji organizacyjnej, uchwolono 


dla wzmocnienia czynności patronatu nstanowić: 

zastępcę patrona, któryby w wieln razach 
> ś , "tani d : . P 

mógł czynnie zastąpić tego ostatniego. Dalej Wy- 


dzial ma się składać z sześciu członków i 3 za- 
stępców, co stanowi także nowe nzupełnienie 
statutu. W 8. 18. wprowadzono tę zmianę, iż u- 
chwały Wydziału są prawomocne, jeżeli na posie- 
dzeniu jego jest łącznie z patronem lub zastępcą, 
którzy zawsze mają głoś stanowczy, dcin czynnych 
członków. Prócz tego uchwalono jeszcze dwie re- 
zolucje: 1) poleca się Wydziałowi, ażeby przyjął 
stale urzędującego sekretarza i 2) ażeby nłożył 
regulamin swoich czynności i ogłosił takowy. 

Zgodnie z duchem wniosku p. Mańkowskie- 
go, polecono Wydziałowi, ażeby zawezwał stowa- 
rzyszenia, zwłaszcza rękodzielnicze i produkcyjne, 
do zakładania towarzystw wzajemnej pomocy; a nad- 
to, ażeby ułożył wzorowy statut takowych. 

Na wniosek komisji organizacyjnej, przyjęto 
rezygnację dr. Karola Malego z urzędu patrona ja- 
ko dostatecznie umotywowaną. . 

Do Wydziału wybrano pp. Pajączkowskiego, 
Romanowicza, Zgórskiego, Zabickiego, Małego i 
Rossa; na zastępców: pp. Gołdmanna, Zajączkow- 
skiego i Aleksandrowicza. 

Na wniosek Wydziału, wybrano na patrona 
dr. Piotra Grossa, a na zastępcę dr. Tadeusza Skał- 


kowskiego. 

Prócz kilka pomniejszych rezolucyj, uchwalono 
zalecić Towarzystwom zaliczkowym, aby się odnio- 
sły do zarządów funduszów publicznych względem 
lokacji takowych w Towarzystwach zaliczkowych z 
nieograniczoną poręką: Wydziały zaś powinny o- 
głaszać sprawozdanie, jakie w tym względzie osią- 
gnięto rezultaty. 

Na popołudniowem posiedzeniu, które rozpo- 
częło się o godzinie tej, uchwalono następujące 
rezolucje: 

Towarzystwa spożywcze, należące do Związkn, 
winny przedłożyć patronowi źródło, u których ar- 
tykuły potrzeb domowych zakupują, « następnie 
każdą zaszłą zmianę do jego wiadomości podawać, 


a patron na wezwanie mdzieli potrzebnych wiad 
mości każdemu zgłaszającemu się stowarzyszenii 
Nadto załeca się starać o zakładanie stowarzysze 
spożywczych. 

Zaleca się Radom zawiadowczym towarzyst! 
zaliczkowych, aby przynajmniej raz do roku okre 
ślały maximum udzielać się mających pożyczek, 

Walne zgromadzenie" wyraża pzekonanie, ż 
dyrekcje- stowarzyszeń, istniejących na podstawi 
ustawy z dnia 9. kwietnia 1873 r, 
działać mogą, jeżeli z 3ch członków 
wszelkie statutem przekazane im czyn 
ne załatwają, 


najskutecznię 
się składają 
ności kolegjal: 


W niosek p. patrona, ażeby walne zgromadze 
cie wyraziło przekonanie, że dążenie do osiągnie 
nia zbyt wysokiej dywidendy, sprzeciwia „się Zasa 
dom naszych stowarzyszeń, wywołało bardzo oży. 
wioną dyskusję. Zwłaszcza hr. Męciński, "przedsta. 
wiciel Towarzystwa zaliczkowego w Tyśmienicy 
które dało swoim członkom 25%/, dywidendy, nie 
uważał za stosowne dażąć do dawania niskiej dy- 
widendy, ponieważ większa jest potrzeba łatwego 
aniżeli taniego kredytn; wysoka zaś dywidenda ścią- 
ga kapitały do "Towarzystwa. We wniosku jednak 
patrona potępia się dążenie do zbyt wysokiej dy- 
widendy, nie załeca się atoli znowu i dążenie do 
niskiej dywidendy; z tego powodu przyjęto ten wnio- 
sek. Nadto uchwalono dodatek, że dywidenda od 
wkładek oszczędności jest niewłaściwa. 


Budżet, uchwalony na drngie półrocze tego ro- 


Na płacę sekretarza 300 zł 
na usługę i kancelarję 60 y 
na lokal 100 , 
na opał i światło ZW , 
na subwencję pisma Związku 50 4 
na urządzenie biura 0 
na potrzeby waln. zgromadzenia 25 


r + aj D D p 
Również uchwalono budżet i na przyszły rok. 
Rubryki są następujące : 


Na sekreturza 400 zł. 
na lokal 200 p 
na usługę i kancelatję 120 , 
na opał i światło. 40 „ 
na snbweneję pisma Zwiazku GW q- 


Obecnie do Związku należy 34 Towarzystw. 

Po przemówieniu p. Lecha Władysława, 
na wniosek dr. Abyszewskiego, zgromadzenie 
poleciło Wydziałowi, ażeby jaknajgorliwiej się za- 
jal wyjednaniem prawa rozciągnięcia czynności 
Związku na Szląsk i Bukowinę. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


— Na wtorkowem posiedzenin polskich przyro- 
dników imienia Kopernika, po odczytaniu listy no- 
woprzyjętych członków, pomiędzy którymi słysze- 
liśmy wymienionych pp.: Bronisława Komorowskiego, 
znan:go literata a byłego zwyczajnego słuchacza 
techricznej Akademii, i Gustawa Reutta, inżyniera 
krajowego, zabrał głos p. profesor Feliks Kretz 
i mówił, z powodu świeżo ogłoszonego sprawozda- 
nia radcy górniczego, p. Wolfa, o ważnych zeszło- 
rocznych jego badaniach wschodniej Galicji, a zwła- 
szcza łożyska Dniestru pod Zaleszczykami, pod 
względem geologicznym. Następnie profesor B ro- 
nisław Radziszewski, rzuciwszy ogólny po- 
gląd na panujące dotąd teorje, objaśniające fermen- 
tację wyskokową, zwrócił szczególną uwagę na 0- 
statnie prace berthelota i Blondera, zwłaszcza te- 
go ostatniego, przychylając się zupełnie do jego za- 
patrywań, a głównie de zasadniczego jego twierdze- 
nia, że każda komórka tak roślinna jak i zwierzę- 
ca w stanie jest wywołać fermentację wyskokową. 
P. Godlewski mniema, ze teorja niemieckiego 
botanika, Bretelda, daje lepsze wyjaśnienie fermen- 
tacji wyskokowej; nadto odrzekł p. Radziszewski, 
że w ostatnim numerze Comptes rendus — w spra- 
wozdaniu z posiedzeń paryskiej Akademii umieję- 


tności — jest podana wiadomość przez Pasteura, 


metrów, więc nie sądzę żeby to było bardzo dla 
uczestników tej katastrofy przyjemne, Dla tego, 
panie prezydencie, zaklinam pana, każ pan albo 
natychmiast ten most odbudować, albo podłożyć 
pod niego minę dynamitową i postawić pachołka 
z zapalonym łontem, ażeby na pierwszą wieść o 
wybuchu pożaru na Kaźmierzu natychmiast całą 
tę tymczasowość wysadził bez pardonu w po- 
wietrze. 

Nie jestem radcą miejskim tylko kronika- 
rzem, nie mogę więc tej przemowy mieć do pre- 
zydenta, i muszę poprzestać na nadziei, że ze 
zmianą gabiuetową, jaka zaszła w naszem miej- 
skiem ministerjum, sprawa tego nieszczęśliwego 
mostku zostanie nareszcie załatwioną. Trzeba bo- 
wiem wiedzieć, że mieliśmy tu małe przesilenie 
ministerjalne. Dotychczasowy minister robót pu- 
blicznych, vulgo budowniczy miejski, Nowicki bej 
podał się do dymisji, a na jego miejsce powoła- 
nym został na ministra robót publicznych vulgo 
budowniczego miejskiego Moraczewski basza. Wła- 
ściwie nawet mówiąc stało się inaczej, Moraczew- 
ski basza został powołany, a następnie dopiero 
Nowicki bej podał się do dymisji, ażeby zrobić 
mu miejsce, Wedle zakonu, żeby tego rodzaju 
zmianę przeprowadzić było można, trzeba było 
uzyskać dla niej przyzwolenia stróża zakonu szej- 
ka-ul-islama, udam się więc do niego z zapyta- 
niem: „Czy można nominować urzędnika na po- 
sadę, którą drugi urzędnik jeszcze zajmuje, a od- 
dalić gu niana za co.“ Odpowiedź nastąpiła : 
„zerat powiada tak.* Podpisano: „Szejk-ul- 
islam, Muczkowski effendi, któremu oby Allah 
był miłosierny !* I pokazało się, że szejk-ul-islam 
mądrze odpowiedział, albowiem gdy nowy mini- 
ster został zamianowany, dawniejszy dobrowolnie 
ustąpił, został osadzony w starym seraju, gdzie 
mu dano w prezencie eleganckie nożyczki i cztery 
dni czasu; żeby zaś nie mieć później kłopotu kon- 
statowania aż przez dziewiętnastu lekarzy że był 
chory, więc już przedtem przez jednego tylko le- 
karza skonstatowano jego chorobę. 

Widzimy z tego opisu, że dzieją się u nas 
niekiedy rewolucje bezkrwawe, na kształt kon- 
stantynopolskiej, z tą tylko różnicą, że nie zmie- 
niamy tą drogą padyszacha, ale jego ministrów. 

Nowy minister robót publicznych objął urzę- 
dowanie, a w dzienniku urzędowym miasta po- 
jawiła się nota, oznajmiająca, że pierwsza jego 
czynnością będzie uporządkowanie sprawy 
Sukiennic. Nota tej treści zrobiła w mieście przy- 
jemne wrażenie. Powszechnie sądzono, że w spra- 
wie Sakiennić nic się nie robi, tymczasem z tej 
noty dowiedziano się, że w niej został zrobiony 
jakiś nieporządek, a więc zawsze coś już zrobio- 
nem zostało, chociaż to coś teraz nowy minister 
robót publicznych odrabiać będzie musiał. Zre- 
sztą co do tej sprawy panuje ciągle jeszcze zu- 
pełna niepewność, szczególnie od chwili objaśnie- 
nia, jakie dał o niej p. prezydent na ostatniem 
posiedzeniu Rady miejskiej. Wiedzieliśmy wszys- 
cy, że był plan p. Prylińskiego, przez miasto 
przyjęty, a odrzucony przez magistrat dla braku 
dziewiętnastu rozmaitych szczegółów, bez których 


świadczył, że się robią jeszcze podwójne plany, 
ponieważ zazwyczaj budowniczowie nie są zgo- 
dnego usposobienia, a więc jeżeli im się podda 
rozmaite projekta, to prędzej będą mogli objawić 
różnicę zdań, gdyż będą mieli do tego więcej 
przedmiotów. Razem tedy będą plany trojakie. 

Wiedzieliśmy dalej, że było porządków archi- 
tektonicznych pięć, nielicząc „nieporządku*, któ- 
ry komisja „uporządkowania miasta zrobiła, te- 
raz zaś nowy minister robót publicznych ma zro- 
bić z tego nieporządku porządek. Będzie tedy ra- 
zem porządków szećć, Trzy plany, sześć porząd- 
ków i dziewiętnaście brakujących szczegółów w 
jednym projekcie, wszystko to w połączeniu do- 
wodzi, że liczby 3, 6 i 19 mają w sprawie Su- 
kiennic jakieś mistyczne znaczenia i mogłyby wy- 
grać terno na loterji Jiczbowej, gdyby je z koła 
przypadkiem wyciągnięto... 

Wygrać ternol.. któżby tego nie pragnął. 
a nie należy to wcale do wypadkow niemożebnych 
na tym padole, nawet bez urzejmej i bezintere- 
sownej pomocy p. Orlice w Berlinie. Każdy z nas 
prawie mógłby wygrać termo, bez stawiania na 
loterję liczbową, potrzeba tylko do tego, ażeby 
się spełniło jakieś maleńkie „gdyby“. Gdyby na- 
przykład publiczność nasza zaciekawiła się na- 
gle jak wyglądały b. wojska polskie za czasów 
rzeczypospolitej, za Kościuszki, za legjonów, za 
księstwa warszawskiego i za księcia Konstante- 
go, to p. Aleksander Nowolecki założyciel i sa- 
mowładny posiadcz obojga księgarni: w Krako- 
wie i Nowym Sączu, wygrałby terno, gdyż roz- 
począł właśnie wydawać fotogramy, przedstawia- 
jące b. wojsko polskie w powyżej wymienionych 
epokach, według starych rycin 1 nowych rysun- 
ków J. Kossaka, opartych na materjałach, jakie 
nam pozostawili Norblin, Ostrowski, Stachowicz 
it. d. Fotografii takich będzie cztery serje, każ- 
da w formacie gablnetowym lub wizytowym, ko- 
lorowana albo nie. Czy publiczność zechce 
dopomódz zaćnemu wydawcy do wygrania tego 
terna, czy też nie, — to już tylko od niej za- 
leży, w każdym razie przecież godną jest popar- 
cia myśl Wskrzeszenia w pamięci dzisiejszego 
pokolenia marsowych postaci tych mężów, którzy 
w obronie ojczyzny i dla sławy jej imienia, polu 
tylu bitew kośćmi swojemi zabielili.. Oprócz 
tego ta sama księgarnia zachęca wszystkich, 
którzy pragną zapełnić swoje albumy, do naby- 
cia kompletu 32 fotogramów, wykonanych podług 


rysunku Lewickiego, a przedstawiających typy 
ludowe dawnych i dzisiejszych trzech dzielnie 
Polski, co niejednemu przypomnieć może, że 


oprócz dzisiejszej Galicji były niegdyś pewne je- 
Szcze części składowe, ktore razem z Galicją 
tworzyły pewną Całość, liczącą się do Europy, 
i noszącą nazwisko Rzeczypospolitej Polskiej. 
Obecnie jednak całość ta rozerwaną została. 
Niejaki Karl Emil Franzos oderwał od niej Ga- 
licję, połączył z nią Bukowinę i Rumunię, stwo- 
rzył z tego wszystkiego nową część świata, dał 
jej nazwisko „Halb-Asien*, i dedykował ją re- 
daktorowi Nowej Pressy, który ujęty tym podar- 
kiem, z wielkiemi o panu Franzosie rozpisał się 


tego p. Franzosa odrazu 
t £ 


poznać można, iż cobądź dałoby się zarzucić 
mieszkańcom opisanej przez niego Pół-Azji, nie 
można ich przecież pomawiać o brak trafności 
sądu, skoro pewne istoty, wymawiające nader 
poprawnie „oui, Oui" nazywają Franzosami. Go- 
dziłoby się przecież dla lepszego zestawienia 
przetłomaczyć na język niemiecki dzieła innego 
francnza p. n: Voyage au pays des milliards i 
Les prussiens en Allemagne 1 wydać je pod ogól- 
nym tytułeiu: „Aus doppelt Europa*, a wówczas 
okazałoby się może, że dubeltowa "Europa pp. 
Kulturtragerów niema się z czego tak bardzo 
nad naszą pół-azją wynosić, ani my tak wiele 
powodu do, wstydzenia się przed ią, lub do za- 
zdroszczenia jej nie mamy. 
Kraków 11. czerwca 1876 r. 
Omikron. 


Różności. 


* Polacy na Sybirze. W ostatnim numerze 
niemieckiego pisma naukowego : Ausland znajduje- 
my artykuł o sybirskiem geograficznem Towarzy- 
stwie. Pismo to odznacza się wielką sympatją do 
dzisiejszego kierunku i rządu i umysłowej pracy w 
Moskwie, jednakże na tyłe jest bezstronne, że nie 
może nie oddać sprawiedliwości ludziom nauki, je- 
sli takowych widzi i w narodzie polskim. A ponie- 
waż nie miewamy bezpośrednich wiadomości 0d na- 
szych braci, pracujących w rozległych krajach, pod 
Moskwą będących, sądzimy więc, że właściwem bę- 
dzie przytoczyć to co Niemcy o nich piszą i jak 
się o nich wyrażają : 

W Sybirze istnieje od lat 20tn sybirski od- 
dział geograficznego Towarzystwa petersburgskiego. 
Ma on swoją autonomię, swoje fundusze i swój or- 
gan, wychodzący co kilka miesięcy w Irkucku pod 
nazwą: Wiadomości Sybirskiego oddziału geogra- 
ficznego Towarzystwa. — Ausland pisze tak ds 
lej: Współpracowników liczba spora, ale ograni- 
czymy się tu na wymienienin tych którzy zdobyli 
sobie znaczną i wysoko cenioną sławę, a których 
prace w dziedzinie badań przyrodniczych na pół- 
nocnym wschodzie Azji, znalazły całkowite uznanie 
w Europie. Są to Polacy: Dr. Benedykt Dybowski, 
Jan Czerski i Aleksander Czekanowski; WSZyscy 
trzej byli zesłani na Sybir po powstaniu 1863 r. 
Prace ich znajdujemy prawie w każdym Zeszycie 
Wiadomości i w każdym Roczniku ge98Taficznego 
Towarzystwa centralnego, Są to albo BPrawozdania 
z dokonanych przez nich badań, albo opisania na- 
ukowych ich wypraw, spostrzeżeń i odkryć, 


Przechodząc do biblioteki, MUZeny i odczytów 


powiada Ausland, że do miedawna biblioteka, zbio- 
ry muzealne były w najopłskońszyn stanie, bo do- 
tychczasowi kierownicy nie mieli pojęcia o porządku 
i klasyfikowaniu. Dopiero gdy trzy lata temu nad- 
zór oddano teraźniejszeU Kustoszowi j. dzielnemu 
badaczowi przyrody: **MOWI Czerskiemu, WS7)stko 
znajduje się we WZOTOWym porządku. ZPIOTy sta- 
rannie się przechowują, biblioteka regut2Tnie i stale 
w nowe dzieła Pię Wzbogaca, a muzedm otwarte 
jest dwa razy na tydzięą ji uprzejmy KWstosz sam 
zwykle oprowadza gogej j doskonałe Wszystk, ob- 
jaśnia. 


że Traube i Brefeld odstąpili od swego dawnego 
przekonania i przychylili się do jego poglądów. 

P. profesor Teofil Ciesielski bardzo ener- 
wicznie staje jednak w obronie poglądów Brefelda, 
które zwłaszcza stwierdzają się najzupełniej w ob- 
serwacjach botanicznych. Komórki fennentacyjne u- 
paszą się w powietrzu w ogromnej ilości; znajdują 
się+aa liściach, kwiatach, owocach, w miodzie, jak 
o tem przekonał się sam p. Ciesielski. Do dyskusji 
tej dorzucił jeszcze swoją nwagę pan dr. Juljan 
Grabowski, a następnie mówił pan dr. Juljan 
Ochorowicz — o budowie oka ze względu na 
wyjaśnienia psychologiczne, przyczem zauważał, iż 
pierwszym. co wszedł na drogę psychicznego obja- 
śnienia procesu wzrokowego, był dr. Szokalski w 
listach swoich do prof. Mejera. 

Wczorajszy numer Gazety Narodowej skon- 
fiskowano. Wskazano nam jedynie artykuł w kro- 
nice, jako powód konfiskaty, ale jaki występek w 
nim znaleziono, nie mogliśmy się żadnym sposobem 
domyślić, chociaż kolkodziesięcioletnią praktyką 
dziennikarską pod rozmaitemi systemami nabyliśmy 
doświadczenia dosyć w odgadywaniu i najdziwa- 
czniejszych pogiądów prokuratorskich. 

1 Dziś odbędzie się w Kisielce festyn, na któ- 
rym przygrywać będzie muzyka pułkn księcia 
Holsztyńskiego. Przy biletach wstępu rozdanych 
zostanie 10 pięknych premij, a pan Gondemraho, 
znany już z wycieczki do Starego Sioła prestodi- 
gitator, będzie się produkował podczas festynu z 
nowym zupełnie programem. Wieczór będzie miejsce 
testynn illuminowane. Miejsca siedzące na przedsta- 
wienie p. Gondemraha kosztują 20 ct., dla dzieci 
wstęp wolny. Dzierżawca Kisielki, p. Wojcieki, jest 
jednym z przedsiębioreów, którzy zasługują na po- 
parcie ze strony publiczności. 


Dnia i2. bm. odbył się pogrzeb śp. Wer- 
nera, obywatela miasta Lwowa, protestanta, na 
którym mowę miał w języku polskim pastor Sznaj- 
der. Mowa ta wypowiedziana w języku ojczystym, 
wielkie wywarła na słuchaczach wrażenie. Fakt ten 
notujemy jako naśladowania godny, a jak dotąd u 
nas, wyjątkowy. Protestanci wszakże są w Polsce 
Polakami, a nie Niemcami, dlatego, że w Niem- 
czech więcej jest protestantów. Wyznanie religijne 
nie oznacza jeszcze narodowości. 

Śp. Werner był powszechnie poważanym, bar- 
dzo zacnym obywatelem, sumiennym kupcem, i w 
stosunkach prywatnych bardzo przykładnym czło- 
wiekiem, wzorem dobrego męża i ojca rodziny. To 
też liczna publiczność towarzyszyła zwłokon jego 
do grobu. 
Z podpisem: Graficzyńscy, odebrałiśmy spro- 
stowanie faktu, którego Gazeta Narodowa nie po- 
dała, wypowiadające, iż przedstawienie u Grunda 
nie było odwołanem, lecz się odbyło, chociaż przy 
bardzo skromnej ilości widzów. Sprawozdawca Ga- 
zety jedynie podał, iż nie mogło się przedstawienie 
rozpocząć dla zbyt małej ilości widzów, rozumie 
się w oznaczonym czasie; czekano na publiczność. 
I tak się rzecz istotnie miała. Czy później przed- 
stawienie się odbyło iub zostało odwołanem nie 
mógł donieść, bo nie mógł dłużej czekać, mając się 
udać w miejsce, gdzie się odbywała wycieczka 
„Gwiazdy*. 


Obwieszczenie. Z powodu nieprze- 
strzegania tylokrotnie od magistratu wydanych za- 
kazów i przestróg dotyczących szybkiej jazdy dro- 
gą na plantacjach góry Franciszka Józefa, i wyni- 
kających ztąd niedogodności dla tej części publi- 
czności, która pragnie używać tych plantacji jako 
miejsca do przechadzki i użycia świeżego powietrza, 
postanowiła reprezentacja miejska uchwałą z dnia 
20 kwietnia 1876 r. zamknąć bezwzględnie pomie- 
nione plantacje dla jazdy. 

W wykonaniu tej uchwały, zostaną plantacje 
rzeczone z dniem 15 czerwca b. r. dla jazdy zam- 
knięte. 

O czem się P. T. publiczność zawiadamia z u- 
wagą, iż pozostaje otwartą dla jazdy odpowiednio 


urządzona droga fa południowym stoku góry u pod- 
nóża kopca, wiodąca od ulicy Teatyńskiej na lewo 
po przed bramę tryunufalną i prochownię wojskową 
ku kawiarni i restauracji na pomienionej górze, zaś 
na stanowiska dla powozów urządzono odpowiednie 
miejsce przy drodze tej w pobliżu kawiarni. 
Od Magistratu król. stoł. miasta 

Lwów dnia 10 czerwca 1876. 

nłyszeliśny, że wkrótce do naszego miasta 
ima przybyć p. Juljan Zarębski, młody, wysoko 
utalentowany muzyk. Koncert jego niedawno pod 
kierunkiem Liszta w Rzymie odegrany, zjednał p. 
Zarębskiemu uznanie powszechne i imię pierwszo- 
rzędnego tałentu muzyka. Liszt zajął się z szczegól- 
ną troskliwością naszym ziomkiem, uczył go, opie- 
kował się nim i pierwszemi krokami w świecie ar- 
tystycznym kierował. Pan Zarębski zabawi podobno 
czas krótki we Lwowie, udając się do rodzinnego 
Żytomierza. 
Na pismo zbiorowe Rapperswyl pod redak- 
cją J. I. Kraszewskiego nadesłali do administracji 
Gazety Narod prenumeratę: p. Rafał Tomczyński 
w Tłumaczu 3:50; F. H. Richter we Lwowie 3:50; 
p. Emil Michałowski w Tarnopolu 3:50, p. Józef 
Młodecki w Monasterzyskach 3:50. 
Na cel dobroczynny (dla p. P.E.) złożyli w 
administracji Gazety pp. F. W. 1 złr, 0. Dì 


złr, E. D. 1 złr., dr. F. Jackowski 1 złr. a p. 
B. L. 50 ct. 
— Mianowania. C. k. sąd krajowy wyższy 


w Krakowie nadał opróżnioną posadę kancelisty 
przy c. k. sądzie powiatowym w Zassowie Antonie- 
mu Rynkałowskiemu, dotychczasowemu oficjałowi 
przy c. k. sądzie obwodowym w Tarnowie w dro- 
dze przeniesienia na tegoż włesne Żądanie. 


-- Kraków d. 11. czerwca, W drodze do wód, 
dowiedziałem się o zajściach obrządkowych w mie- 
ście Sokalu. Zasmuciłem się nie mało, iż między 
dość licznie reprezentowanem duchowieństwem obu 
obrządków w Sokalu nie znalazł się nikt, ktoby 
wzajemnym rozterkom tak daleko zajść nie dopu- 
scil. Zeby aż lud kwestje obrzędowo-religijne roz- 
bierał i swoje wywody kułakami potwierdzał — to 
być nigdy nie powinno. Ale nie ma złego, co by 
na dobre nie wyszło — pomyślałem. Najwidoczniej 
całe zajście w Sokalu wywołane zostało postawie- 
niem krzyża z ukośnem trzeciem ramieniem. Zdaje 
się zatem, że z powodu smutnych zajść Sokalskich, 
kwestja ważności lnb nieważności krzyżów trójra- 
miennych o trzeciem ukośnem ramieniu stanowczo 
i ostatecznie przez biskupów ogłoszoną zostanie. 
Ucieszyła mię ta myśl z tego wzgłędu, że w nie- 
szczęsnej dyecezji Chełmskiej zaprowadzenie szyzmy 
rozpoczęło się także od krzyżów trójramiennych o 
trzeciem ukośnem ramieniu. Krzyżów dawną zwy- 
kłą formą stawiać przy drogach zupełnie zabro- 
niono — a natomiast na i w nowo budujących się 
cerkwiach, na obrazach, ozdobach cerkiewnych i 
książkach wszędzie krzyże o trzeciem ukośnem ra- 
mieniu umieszczać wyłącznie poczęto. Skutek poka- 
zał, że nie o same „russkije kresty* rządowi na- 
szemu chodziło. 

Opowiadaniem o sokałskich zajściach mając po- 
budzony w rzeczonym kierunku umysł, ze smutkiem 
zacząłem spostrzegać, iż w samej rzeczy krzyże o 
nkośnem trzeciem ramienia w grecko - katolickiej 
Rusi galicyjskiej są dziś dość już rozpowszechnione. 
Uderzyła mię ich mnogość na cmentarzu kulikow- 
skim, koło Doroszowa, w cerkwi wołoskiej we Lwo- 
wie. Pamiętam jednak dobrze, iż kiedy przed 30 
prawie laty jeżdziłem do rodziców żony za Lwów, 
tych krzyżów wcale nie było. Były wprawdzie 
krzyże trójramienne, lecz o prostych ramionach, te 
tak w Galicji jak i w Lubelskiem duchowieństwo i 
lud obu obrządków stawiali w «czasie grasującej 
epidemii. Dziwna jednak rzecz, że kiedy w woło- 
skiej cerkwi aż z obrazą dobrego smaku nazbyt 
wiele ukośnych krzyżów znajduje się, na wyniosłej 
wieży tej starożytniej świątyni zwykłe krzyże wi- 
dzimy. Niemniej dziwną jest rzeczą, iż przy kolei 


Dybowski zdobył sobie zaszczytne imie, głó- |siębrane roboty w części tylko nosiły na sobie ce- 
wnie swemi znakomitemi publikacjami (Auslamd | chę ogólniejszego planu. Tę to wadliwość zacho- 
nie wspomina o pracach Dybowskiego w niemieckim | dów około regulacji Wisły zamierzono nareszcie 
jazyka, drukowanych w Rocznikach akademii umie- | usunąć w drodze wspólnego porozumienia zarówno 
jętneści we Wiedniu — przyp. red.) w moskżaw-|co do strony technicznej i finansowej przedsięwzię- 
akim i francuskim języku, o nowych rodzajach ryb | cia. Damzinger Ztg. w tym względzie donosi, że 
w morza Kawpijskiem i jeziorze Bajkalskiem i otrzy- | otrzymała z Petersburga wiadomość najzupełniej 
mał za nie od Towarzystwa petersburgskiego złoty| wiarogodną, iż gabinet moskiewski już się przychy- 


medal, 


lił do wniesionego przez Prusy projektu konferen- 


Czekanowski zaś pracujący jako geolog, na-|Cji, na której ma być uchwalony plan „wspólnej 


zwanym został przez wdzięcznych Sybiraków: ojcem | regułacji Wisły”. 


Konferencja ma się zebrać w 


wybirskiej geologii; Czerski zaś za swe zasługi zo-| Warszawie w ciągu bieżącego miesiąca. 


stał członkiem moskiewskiego Towarzystwa bada- 
czy przyrody. 


* 


W Mitawie odegrała niedawno ucząca się 
młodzież teatr amatorski na korzyść biednych. Po- 


Bezrobocie w Berlinie w zastraszający roz-| mimo, że wybrano „Pana Jowialskiego* Fredry, 


szerza się sposób ; we wszystkich zawodach więcej | sztukę może przydługą i zbyt trudną dla amato- 
jest ofert niż popytu na robotę. Przed lokalami, |rów. jednak przy umiejętnej a niezimordowanej re- 
gdzie się wydaje „Intełigenzbłatt*, stoją codziennie |żyserji, przedstawienie ` najzupełniej się powiodło. 
po południu od godziny 6 do 6 masy szukających | Osób było do 300, tak że sala okazała się za ma- 
roboty; pięciu lub sześciu kupują razem egzemplarz | łą. Jakkolwiek połowa słuchaczy, składająca się Z 
tego pisma, czytają szpalty targu roboczego, za- Niemców i Moskali, ani słowa nie rozumiała, lecz 
wóenją sobie adresy i szybko odchodzą, by na wska- | dzięki doskonałej mimice, pysznym kostiunon w 
zanem miejscu pierwsi ofiarowali swe usługi. Często | drugim akcie i dobrej muzyce w antraktach, zado- 


przecież już ktoś inny ich uprzedził. 
kających zatrudnienia w Berlinie ciągle wzrasta. 


Liczba szu- | wolenie ogólne było tak wielkie, że gdyby nie na- 


gły odjazd głównego aktora, musianoby na po- 


* Podróż w około świata. Redakcje dzien-| Wszechne żądanie powtórzyć przedstawienie. 


ników angielskich i amerykańskich: Times, Illustra 


ted-News, New York: Herald i Harper’s Weekly, | prawdziwą radością donosimy czytelnikom, iż kwe- 


* 0 kołtunie. Czytany w Medycynie: „Z 


» 


urządzają między sobą stowarzyszenie w celu uor- |stja kołtuna, która trzy wieki z górą była przed- 
ganizowania składkowym kosztem podróży około | mioteiu zaciętych walk i sporów, nareszcie uznaną 
świata w ciągu dni 80. W ekspedycji takowej za- |została za ostateczaie rozwiązaną. Z otrzymanego 
mierza przyjąć udział doktor Rossel, który towa-|listu z Wilna dowiadujemy się, iż w dniu 8, maja 
rzyszył księciu Walii w jego podróży do Indyj,|r. b. Towarzystwo lekarskie wileńskie odbyło po- 


przed niedawnym Czasem odbytej. 


Amerykańskie | siedzenie nadzwyczajne dla wysłuchania sprawozda- 


pisma zawiadamiają, że odjazd podróżników z No-|nia komisji, do ocenienia prac na konkurs o kołtu- 
wego Jorku ma nastąpić 15. czerwca ; udadzą się |nie nadesłanych wyznaczonej. Po odczytaniu spra- 
oni ekstra-pociągiem do Omagi i San-Francisco, |wozdania przez dr. Lewandowskiego, referenta rze- 
zkąd odpłyną do Jokohamy, Kalkuty it. d. i wró- | czonej komisji, przystąpiono do głosowania i je- 
cą przez Suez do Marsylii. Po powrocie zaś z tej | dnomyślnie przyznano nagrodę konkursową rs. 500 
niedługiej ekspedycji, każda Z wspomnionych wyżej | autorowi pracy opatrzonej znakiem „salva meliori*. 
gazet umieści w swych kolumnach opis tej podróży, | Autorem takowej jest p. Henryk Dobrzycki, lekarz 
przez swojego specjalnego sprawozdawcę sporzą- |szpitala w Mieni. Pan Dobrzycki, znany zaszczyt- 


dzony. 


nie na polu piśmiennictwa lekarskiego, nową tą 


* Regulacja Wisły. Czytamy w Gazecie| pracą dzielnie przysłużył się nietylko nauce, lecz i 
Warszawskiej: Wspólna regulacja Wisły, postano- |sprawie cywilizacji ludów słowiańskich ze względu 
wiena na kongresie wiedeńskim między trzema dwo-|na hygienę, stanowiącą jedną z głównych podstaw 


rami północnemi jako uzupełnienie przepisów trak- 
„tutu, określających stosunki handlowe prowincyj 


dobrobytu społecznego. 
Amurat V. Jeden z współpracowników Opi- 


dawnej Polski, zdaje się nareszcie stawać rzęczy-|nion Nat., który zna osobiście nowego sułtana, 


wistością. Dotychczas każde państwo prowadziło | podaje następujące z jego młodości szczegóły : 


Ła- 


n 


cząstkowe roboty regulacyjne bez ogólnego planu | godny padyszach Abdul Medżid wiedział bardzo do- 
na własną tylko rękę i w szczupłych dosyć grani-|brze, że Abdul Azis obejmie po nim spuściznę; nie 
each. Najwięcej jeszcze krzątały się około tego |kazał go jednak udusić, lecz obchodził się z nim 
Prusy, które na milę brzegu Wisły w swoich gra- | łaskawie, chcąc tym sposobem pozyskać go dła sie- 
nicach wydawały rocznie około 1800 rs.; Austrja |bie i zniewolić, by w ten sam sposób obchodził się 
wydawała rocznie na milę około 700, Moskwa nie-|z synem jego Muradem. P. J., profesor Francuz, 
spełna 500 rs. Obwałowywanie nizkich brzegów, |uczył Murada po francusku i na fortepianie. Mło- 
rozpoczęte już w czasach niepamiętnych, jako bez-|dzian ten miał w Dolmabadże własny swój dwór. 
pośrednio niezbędne dla rolników, jeszcze stosun- | Abdul Azis tymczasem cofnął się do zacisza wiej- 
kowo najpilniej się prowadziło; ale zawały drzew, |skiego i zamieszkał w San Stefani, gdzie w mil- 
raty kamienne, ławy piaszczyste, pochodzące ze|czeniu oczekiwał zmiany tronu. Medżid skarzył się 


zbytniego rozszerzenia koryta, znacznie 


mniej | skutkiem tego przed ówczesnym posłem angielskim 


Zwracały ku sobie zabiegów. Dopiero ostatniemi |lordem Stratfordem. Mówił do niego: „Obchodzę się 
laty większy nieco ruch w tym kierunku dostrze-|z moin bratem Azisem jakoby z własnym synem 
gat się począł w granicach Królestwa polskiego; |a on mnie unika; oddałem na jego rozkazy piękny 
% dopiero od roku zeszłego czynności przygoto-| parowiec, a on użył go na to, by się odemnie od- 
wawcze do dalszej pracy, na szeroką zakreśliły | dalić. Z dniem mojej śmierci Murad będzie bardzo 
się skalę. Pomimo jednak zasiadania w Krakowie | nieszczęśliwy. Proś pan swoich przyjaciół w Euro- 
komisji regulacyjnej moskiewsko-austrjackiej, przed- | pic, by byli jego opiekunami," 


pod Przemyślem na starej nierozebranej cerkwi są 
zwyczajne krzyże, a na nowowybudowanej już po- 
trójne. Mój znajomy, w Galicji zamieszkały, powia- 
da, iż prawie za regułę przyjąć można, że na i w 
nowych cerkwiach robią krzyże trójramienne, choć 
tego w starych nie było. Przechodząc ulicami Lwo- 
wa zauważałem nkośne krzyże na wystawie w je- 
dnym składzie ubiorów i sprzętów kościelnych. Za- 
pytany właściciel nie umiał mi dać kategorycznej 
odpowiedzi co do tych krzyżów, mówił tylko, że 
od czasów metropolity Jachimowicza takie krzyże 
są używane. Wszystko to zinusiło mię niejako dłu: 
żej nad kwestją krzyżów zastanowić się -- i oto 
do jakich wniosków przyszedłem. 

Jeżeli krzyże trójramienne ukośne, najzupełniej 
do szyzmatyckich obecnie w Chełmskiem zaprowa- 
dzonych podobne, nie były w starożytniej cerkwi 
grecko-nnickiej używane i ściśle nakazywane, po- 
winniby biskupi lwowski i przemyski stawiania i 
używania tychże gdziekolwiekbądź surowo zakazać. 

2. Nawet w razie, gdyby się pokazało (0 czem 
wątpię), że krzyże ukośne były kiedyś w cerkwi 
wschodniej używane, to dzisiaj po świeżo zaprowa- 
dzonej szyzmie w Chełmie od krzyżów zaczęto, 
stawianie krzyżów ukośnych, jako przyczyniających 
zgorszenie i niepokoje, (Sokał) powinno być przez 
biskupów wzbronione. 

Należy szerszą publiczność uczynić uważną na 
te niebezpieczne objawy. Decyzję ordynarjatu we 
względzie krzyżów w Sokalu postawionych należy 
uważać jako kryterjum jego ortodoxji — bo nie 
jest to rzecz błaha. Ja, dziś starzec, pamiętam do- 
brze słowa retraztacji czcigodnego biskupa chełn- 
skiego Szumborskiego we względzie obrzędów w r. 
1843. „Staliśmy się przyczyną zgorszenia — a 
biada zgorszycielom! powiada pismo św.* 

Niech więc i tutejsi grecko-katoliccy biskupi, 
jakoteż kler cały nie tylko adresy do papieża pod- 
pisują i posełają — ale naprawiając i usuwając złe, 
co się już wkradło, niech pukażą, że są katolikami 
re et nomine. 

Sambor 8. czerwca. Na dzisiejszym targu 
płacono następne ceny, z czego widać że zboże 
znacznie podskoczyło: Korzec żyta od 8 do 9 złr., 


pszenicy 9 do 10 złr., jęczmienia 7 złr. owsa 5 
złr. 50 ct, ziemniaków 4 złr. 80 ct. Bydło nie 


drogie, bo obawiają się braku paszy. — Koło Chy- 
rowa stoi cały łan skoszonego żyta, do szczętu bo- 


przednowek i lato, a może i jesień pomyślne będą 
dla matki i dzieci. Chodzi tylko o zimę, gdyż cha- 


opisałem, nie tylko że nie dostarczy zacisznego 
ga. Oszczędna matka, przewidując smutną kata- 


skromna, aby starczyła na taki budynek. Najskrom- 


tyle. Janowa Sawuła, która prawie cudownie wyba- 
wioną jest z nędzy, ma nadzieję, że jej Bóg i lu- 
dzie i nadał nie opuszczą i dopomogą do wybudo- 
wania chaty. 


„Polska, Sybir, Francja* w numerze 135 Gaz. Nar. 
wydrukowano mylnie te słowa: „rzekł pewnej sfe- 
ry emigrant“ zamiast „pewny stary emigrant. 


Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne. 
— W Warszawie wyszedł z druku „Przewo- 


ścia w życie rumuńskiej konwencji 
czerwca podano do wiadomości, 
ta, której opłakany stan w pierwszem doniesieniu |strjacko-węgierskie z tytuła. 
w 
schronienia, ale nie ma nadziei, aby się oparła bu- |opłacane będą na granicy według najniższej skali 
rzom i nawalnicom, które ją snadnie wywrócić mo- |cłowej. jaka w ogóle istnieje w Rumunii. 


strofę, przeznaczyła z darów żebrane 50 złr. na |lejskiego i paryskiej konwencji dodatkowej zosta- 
wybudowanie nowej chaty. Lecz sumka ta zanadto |nie odroczoną. 


niejsza chata wieśniacza kosztuje trzy do cztery razy | jeaeralnego sztabu, 


kanie otrzymano wiadomości 

że suitan Murad V. wkrótce 

św. wstąpienie swoje na tron i prosić będzie o 

Sprostowanie. W artykule tejletonowym przywrócenie stosunków między Wys. Portą a 
stolica Apostolską. 


ile dotychczasowy rezultat wyborów uzupełniają- 
cych do Izbv deputowanych da się ocenić, zmniej- 
szy się klerykalna większość z 14 na 12 głosów. 


czył Decazes na postawione mu zapytanie, 
Francja przystąpła do polityki reszty mocarstw 
w sprawie utrzymania całości Turcji 


z dniem 1. 
Że towary au» 
że Austro-Węgry 
stopień najkorzystniejszy, 


konwencji mają 


Włoska Izba po uchwaleniu traktatu bazy- 


Jenerał Pianell mianowany został szefem 


Tialienischc Nachrichten donoszą: W Waty- 
z Konstantynopola, 
zanotyfikuje Ojcu 


O 


W Belgii odbywają się wybory sejmowe. 


W komisji budżetowej francuzkiej oświad- 
że 


dnik dla ślusarzy* napisany przez Józefa Dąbrow-|i polepszenia jej stanu obecnego; Francja nie 


setu warszawskiego, a obecnie inżyniera berlińskiej 
akademii technicznej. Książka ta wchodzi w skład 
„biblioteki rzemieślnika polskiego“, wydawanej sta- 
raniem księcia J. Tadeusza Lubonirskiego. 

W Warszawie, nakładem „Biblioteki rolni- 
czej” wyszły dwa ważne dzieła. Pierwsze jest to: 
„Weterynarja popularno-gospodarcza* dla podręcz- 
nego użycia dla rolników, według najlepszych źróe 
deł opracowana przez Romualda Sobolewskiee 
go, weterynarza. Drugie dzieło nosi tytuł: „Grospo- 
darstwo pastewne, jako środek podniesienia rolni 
ctwa krajowego“ przez Antoniego Strzeleckiego. 
Pan G. Chmielewski, magister nauk 
przyrodzonych warszawskiej szkoły głównej, wydał 
dzieło w Warszawie p. t. „Kurs przygotowawczy 
zoologii, podłng metody porównawczej* opatrzone 
czternastu tablicami. 

W Wilnie utworzyło się „Towarzystwo sta- 
łej wystawy dzieł sztuki pięknej* i rozpoczęło swe, 
czynności 29 stycznia r. b. Liczy ono 93 członków 
rzeczywistych, a 76 członków miłośników sztuki. 


wiem zmarzło. — Mimo to prawdopodobnie ceny 
zboża zniżą się. r 

— Jarosław 1% czerwca 1876. Doniosłem 
16. maja o trojaczkach , które porodziła Janowa 
Sawuła w Monasterzu, powiecie Jarosławskim. Od 
tego czasu już kilka minęło tygodni i znów odwie- 
dziłem tę biedną, w dziatwę bogatą matkę. Tym 
razem zastałem ją w bardzo odmiennych stosun- 
kach, znacznie niż wtenczas pomyślniejszych, co 
zawdzięcza różnym dobrodziejom, na jakich w na- 
szym kraju jeszcze nie zbywa. Pierwsza pospieszy- 
ła z pomocą księżna Marja Qzartoryska. Dama ta 
znana tu jest z rozumnych dobrych uczynków. Je- 
dno dziecko Sawułowej oddała własnym kosztem 
do mamki, dla dwóch pozostałych wyznaczyła dzien- 
nie odpowiednią ilość mleka, tudzież zboża dla bie- 
dnej rodziny. Kasyno w Lisku zebrało na rzecz 
Sawułowej 9 złr. i doręczyło jej za pośrednictwem 
dra Plecha, zaszczytnie tutaj znanego lekarza po- 
wiatowego w Jarosławiu. Ostatecznie ks. bisknp 
Hirschler nadesłał 50 złr. Wszystkin tym dobro- 
dziejom składa Sawułowa najserdeczniejsze podzię- 
kowanie, również Gazecie Narodowej za łaskawe 
ogłoszenie tego rzadkiego zdarzenia. Ta nagła, nie- 
spodziewana pomoc, nader zbawienny wpływ wy- 
warła tak na matkę jak i na dziecinki. Matka, 
która w pierwszych dniach po połogu, karmiła się 
jedynie siekanym, bez wszelkich przypraw na wo- 
dzie gotowany chwastem (której to potrawy sam 
widok sprawia obrzydzenie), dzisiaj chociaż jeszcze 
nie opływa w dostatki , miewa ludzkie przynaj- 
mniej jedzenie, a zdrowy i obfity pokarm utrzymu- 
je dzieci w ezerstwem zdrowiu. Jest nadzieja, że 


Aż do dwudziestego roku swojego życia cho- 
wał się Murad w pieszczotach i zupełnie na sposób 
europejski. Widziano go wówczas przejeżdżającego 
w parokonnej, małej, otwartej karecie, podobnej do 
pozłacanej muszli po Perze; robił wycieczki, bywał 
w towarzystwach europejskich, a nawet posądzano 
go o miłosne z pewną Greczynką stosunki. — In- 
teresował się wiele wprowadzonemi pod on czas 
przez Fuad paszę wyścigami, bywał w teatrze fran- 
cuzkim, niekiedy i w włoskiej operzei był codzien- 
nym gościem w cyrku. W. wezyrowi Mehemedowi 
Kupresliemu wydało się postępowanie to nieco lek- 
komyślnem, lecz nie rozpaczał o synie swego mo- 
narchy i zapoznawał go z wszystkimi książętami i 
dostojnikami, jacy w tym czasie zwiedzali lub prze- 
jeżdżali przez Carogród. Tak poznał ks. Napoleona, 
ks. Cambrige, hr. Paryża, hr. Chartesa, hr. Cham- 
borda, króla Belgii i najznakomitsze Europy osobi- 
stości nie wydalając się przytem na wystawę wie- 
deńską ani krokiem z Turcji. 

Jeśli przy tem wszystkiem przejął się tu i ów- 
dzie wadami europejskiemi, to wyemancypował się 
natomiast prawdopodobnie z pud głęboko zakorze- 
nionych i fanatyzmem zaprawionych wad arysto- 
kracji tureckiej, 

Sir Henry Bulwer mawiał o nim, że jest bu- 
rzliwym i chorowitym. Orzeczenie to nie jest zu- 
pełnie prawdziwem. Murad przyniesie z sobą na 
tron Owoce najlepszych usiłowań Reszida i Alego. 
Jest on dzieckiem Anglii. Lord Stratford jest ja- 
koby chrzestnym jego ojcem. Murad liczy lat 36. 

Podobnym jest do swego ojca, brak mu jednak 
łagodności ostatniego. Jest odważnym, dzielnym i 
nieco fantastą, wysokiego wzrostu, blady, o jasnem 
lecz niepewnem oku; twarz jego jest raczej zakro- 
ju europejskiego niż azjatyckiego, Jest on, jak wia- 
domo, synem Czerkieski. Doskonałym jest jeźdzcem, 
zdrowie Jego jednak już jest nadwerężonem a uspo- 
sobienie nieco apatyczne. 

Po śmierci ojca jego polityka pałacowa wzięła 
znowu przewagę. Murad był w ciągłej obawie i to 
słusznie. Abdul Azis obchodził się z nim surowo, 
otoczył go szpiegami, apanąże zmniejszył do gra- 
nie najniezbędniejszych i wysłał go pod błahemi 
pozorami w głąb kraju. Gdy po kolei Aali, Fnad, 
Mehemed Kupresli, wszyscy przyjaciele jego ojca 
pomarli, gdy Sir Henryk Bulwer, baron Prokesch- 
Osten, jego protektorzy, opuścili Carogród, ujrzał, 
że niema dlań bezpieczeństwa, że państwo chyli się 
ku upadkowi. 

Abdul Azis nienawidzi} tem więcej Murada, 
gdy się dowiedział, że „stronnictwo młodotureckie" 
uważa go za Swojego przewódzcę. Stronnictwo Mid- 
hada baszy miało wspólników nawet w haremłe i 
ono to próbowało już kilkakrotnie odezwać się na 
rzecz Murada. Gdy r. 1866 poczynił Abdul Azis 
kroki dla dokonania zmiany następstwa tronu, stał 
się podwójnie surowym i podejrzliwym w ebec swo- 


jego bratanka, Gdyby nie wróżby nadwornego a- 
stronoma, z którym „młoda Turcja* pozostawała w 
stosunkach, — byłby pierworodny syn Medżida da- 
wno już w grobie* *). 


*) Artykuł ten pisany był przed wstąpieniem na 
tron Murada, 


— Polak, Cybulski, właściciel kopalni złota 
w Syberji, ofiarował 100.000 rubli sr. na założe- 
nie w Tomsku, na Syberji, uniwersytetu. Szkoda, 


że tych pieniędzy nie oddał na jaką instytucję w 
kraju. 

— Teatr polski w Petersburgu. Ruch literacki 
podobnie jak i nasz korespondent płocki donosi, 
że w roku bieżącym jeden z przedsiębiorców artye 
stycznych polskich w Królestwie, otrzymał od wła- 
dzy rządowej pozwolenie dawania w Petersburgu 
przedstawień dramatycznych polskich, Nie należy 
w tem jednak upatrywać jakichś koncesji na rzecz 
polskiej narodowości, gdyż pozwolenia podobnego 
nie wydadzą np. dla Żytomierza, Kijowa lub Wil- 
na, gdzie jest w istocie rodzimym żywioł polski. 
Petersburg jest zbiegowiskiem europejskiem, więc 
dali tam pozwolenie na przedstawienia, 

— W Warszawie wyszedł tom drugi „Źródeł 

dziejowych* mieszczący w sobie „Dzieje zjedno- 
czenia Ormian polskich z kościołem rzymskim* w 
XVII. wieku, z dwóch rękopismów, włoskiego'i ła- 
cińskiego, w przekładzie polskim* wydane przez 
profesora uniwersytetu Adolfa Pawińskiego. 
W Pradze ma być wkrótce graną wspomi- 
nana już przez nas opera czeskiego kompozytora 
Dworzaka p. te „Wanda“, do której libretto napi- 
sał p. Snrzycki z Warszawy. 

—  Petersburskie czasopismo illustrowane „Pcze- 
ła“ zawarło układ z reprezentantem drzeworytni 
warszawskiej p. B. Pncem o stałe zaopatrywanie 
jej łamów pracami rylca warszawskiego, wykona- 
nemi bądź na obstalunek, bądź z własnego wyboru. 
Od Nowego roku „Pczeła* powiększyła format i 
jako illustracja artystyczna, jest niewątpliwie naj- 
pierwszą w caracie moskiewskiem. Z drzeworytami 
warszawskiemi spotykamy się coraz częściej w pe- 
tersburskiej „Niwie*, we „Wsieobszczej illustracji* 
a nawet w moskiewskiej gazecie „Hatenka'* 


Gospodarstwo, przemysl I handel. 


Oświęcim 14. czerwca. (Tel. Gaz. Nar.) 
Na tutejszy targ przypędzono 995 sztnk wołów; 
płacono za 100 kologr. wagi mięsa po 52 złr. do 
56 złr.; 137 wołów nie sprzedano z powodu złego 
oddziałania targu wiedeńskiego, 

Majewski. 

Wiedeń, 12. czerwca 1876. (Telegr. Gazety 
Narod.) Na dzisiejszy targ przypędzono wołów 
galicyjskich 2023, razem 4270. Ogółem ciężkie ka- 
pitalne woły. Targ był zaraz z początku nadzwy- 
czajnie kiepski. Płacono galicyjskie ed 51 do 52 
zł. do zabicia, 53 zł. z procentami; dosyć że targ 
był bardzo zły. Węgierskie płacono 47 do 54 zł. 
najkapitalniejsze. Do 500 wołów zostało niesprze- 
danych. Przyczyna że cena tak spadła, jest ta, że 
dużo wołów przychodzi ciągle, i nadzwyczajnie cięż- 
kie i dobre, po drugie, rzeźniki podnieśli cenę na 
80 ct. za kilo, podczas gdy teraz powyjeżdżały 
największe dwory na prowincję i do kąpiel, a ubo- 
dzy nie mają zkąd tak drogo płacić, więc bardzo 
mała jest konsnmej na mięso. Spodziewamy się, że 
do 14 dni mniejsze spędy będą. 

Krzysztofowicz. 


Ostatnie wiadomości. 


Już od kilku dni nie słychać nie z Czarqo- 
góry i Hercegowiny. Książę UzarnogórAki bowiem 
zwinął chorągiewkę podobnie jak książę: Serbski, 
zmuszony do tego nowym zwrotem polityki euro- 
pejskiej, z powodu którego i Moskwa ` musiała 
się powstrzymać w swych zapędach, a nawet 
polecić Serbii i Czarnogórze, ażeby siedziały 
cicho. Muktar basza przedsięwziął wyprawę z 
Gacka dla zaprowiantowania Niksiczu i musiał 
to bez oporu uskutecznić, skoro niema dotąd ża- 
dnej wiadomości o starciu jcgo z powstańcami. 

Urzędowa Gazeta Lwowska donosi, Że ko- 
menderujący w Galicji, jenerał hr. Neipperg z 
powodu pięćdziesięcioletniego jubiłeusza  służbo- 
wego otrzymał wielki krzyż Leopolda z koman- 
dorską dekoracją wojenną. 

Wczorajsza urzędowa Gazeta Wiedeńska o- 
głasza najwyższe postanowienie cesarskie, uwal- 
niające hr. Włodzimierza Dzieduszyckiego na je- 
go własną prośbę od piastowania godności mar- 
szałka krajowego Galicji, "przyczem Jego ces. 
Mość wyraża mu najwyższe uznanie jego patrjo- 
tycznej działalności, 

Polit. Corresp. donosi, że arcyks. Albrecht 
wyjeżdża dzisiaj do Brukseli w odwiedziny do 
królewskiej rodziny  bełgijskiej. Bliskiem jest 
przypuszczenie, że w powrocie arcyksiążę odwie- 
dzi cesarzy Aleksandra i Wilhelma. 

Wiedeńska półurzędowa Polit, Corresp. do- 
nosi, że minister handlu wydał reskrypt do Izb 
handlowych, w którym poleca, aby z powodu wej- 


skiego, inżyniera mechanika, b. studenta uniwersy- | wzięła sama inicjatywy i działała pojednawczo 
wśród okoliczności, 


ktore jej sytuację nie kom- 
promitują. 


Senat francuzki obradował nad wnioskiem 


zasystówania mennicy monet srebrnych. Minister 


skarbu oświadczył. że ma zamiar wstrzymać dal- 
sze wybijanie monet srebrnych. jeżeli powody, 
które wpłynęły na obniżenie wartości srebrnej 
monety, trwać będą dalej. 

Cesarz niemiecki wyjechał pozawczoraj wie- 
czór z Berlina do Ems. 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Bruksela d. 14. czerwca. Z powódu 
wyborów sejmowych odbyły się wczoraj 
wieczor hałaśliwe manifestacje wielkich tłu- 
mów ludu przed instytutami  katolickiemi. 
Musiano te instytuta oddać pod opiekę gwar- 
dji narodowej, i przywódzców manifestacji 
uwięzić. I w Antwerpii i w Gandawie wczo- 
raj zaszły niepokoje. W Antwerpii były 
tłumne zbiegowiska, w wielu miejscach 
przyszło do czynnego starcia się między 
stronnictwami. Powołano pod broń gwardję 
narodową dla utrzymania spokoju i uwięzio - 
no kilkanaście osób. 4 

Wiedeń d. 14. czerwca. Półurzędowa 
„Politische Corespodenz* donosi, że przy 
sposobności powrotu cara z Jugenheim do 
Warszawy znowu z nim ma się zjechać 
cesarz austrjacki. Do Ems przybył cesarz 
niemiecki i powitany był bardzo serdecznie 
przez cara na dworcu kolejowym. 


W tymczasowym teatrze letnim 
w arenie przy ulicy Jagielońskiej naprzeciw 
ogrodu Jezuickiego. 
We czwartek d. 15. czerwca 1876. 


W ielki Koncert 


wokalno = instrumentalny 

złożony z ulubionych utworów muzycznych z udzia- 

łem wszystkich solistów opery, oraz panny Deryng 

i pp. Słomkowskiego, Bruckmanna, Kozłowskiego i 

Wohlmanna. 
C zzę ke SL 

1. Uwertura z opery Moniuszki „Hrabina* odegra 
orkiestra. 

. Modlitwa turecka z „Wandy“ opery Doplera, od- 
spiewa p. Mikulski i chór. 

. Tercet z „Fradiavolo* opery Aubera, odspiewają 
pp. Zakrzewski, Borkowski i Koncewicz. 

. Arja z cieniem z „Dinory*, opery Mayerbeera, 
odspiewa panna Marco. 

. Quartet z „Rigoletto* opery Verdiego, odspiewa- 
ją panna Marco, panna Wajcówna, pp. Za- 
krzewski i Köhler. 

* II. 


. Canzonetta, kwartet smyczkowy Mendelsohna, 
wykonają pp. Bruckmann, Słomkowski, Ko- 
złowski i Wohlmann. 

. Deklamacja „Głosy Sodomy“ Kornela Ujejskiego, 
wygłosi panna Deryng. 

. „Maciek* ballada Moniuszki, odspiewa p. Köhler. 

a) Arja z opery „Otello“ Rossiniego, 

b) Dumka Troszla (po polsku) odspiewa panna 

Gabbi, 

. Sekstet z „Łucji z Lamermoor“, opery Donizette- 
go, odspiewają pauna Marco, pani Skalska, 
pp. Zakrzewski, Kóhler, Mikulski i Tercuzzi. 


Częńś 


Początek o godz. 8. wieczór. 


m mA A 1 
KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 


WIEDEŃ 14. czerwca 1876. 
godzina 10. minut 50 przed południem. 


Akcje kred. 141.80. Anglo-austr. 69.60 
Unionsbank 60.25. Vereinsbank. —.— 
Kolei Kar. Lud. 195.75. Kolej połud. 82:2 
WIEDEŃ 14. czerwca 1876. 
4 godzina 2. minut 22. po południu. 
Akcje tran.-aust. 13.50. Węgier. kred. 124.25 
Anglo-austr. 70.80. Unionsbank 60.— 
Kolej Kar. Lud. 197—. Nordbahn. 185.— 


Kołej połudn. 82.50. Kolej Alföld. 103.59 


Kolej Elżbiety 144.50. Kolej Lw.-czer. 12u. — 
Weg. Nordostb. ŁU2.—. Rndolfsbahn 107.50 
Wiener-Bauges. 15.50. Węg. Ostban. 33.50 
Galic. indemniz. BU. -. Losyzr. 1864 130.30 


Franco-H. Bank 35.—. Verkehrsbahn 84.50 
Losy tureckie  20.—. Baubank-Act. a= 
Kolej państw. 269.—. Bankverein 61.50 
Wied. Bauver4 10.—. Losy węgier. 71.20 


Marki-niemieckie ct. 59 "*/,,,. 
Akcje kredytowe —.—. 
Usposobienie: bardzo stałe. 

Berlin, 13. czerwca. Russ. Banknoten 266.70. Cre- 
dit. Act. 2938.—. Lombarden 136.—. Galizier 82.50 
Staatsbahn 448.50. Rumiinier 18.60. Oesterr.-Bank- 
noten 168.60. Usposobienie —. 


Nadesłane. 


Dr. Medycyny KARCZ 

od kilkunastu lat specjalista i autor ,.Pora- 
dnika w słabościach wenerycznych z przy- 
datkiem o Sąmogwałcie* leczy gruntownie wazel- 
kie słabości weneryczne i skórne, tudzież zgubne skutki 
samogwałtu: pollucje i impotencję. „Poradnik“ (drugie 
wydanie) kosztuje 1 zł. 20 ct. — Ordynuje codzień od 
godz. 8—10 i od godz. 2-4 we Lwowie, ul. Wałowa l. 8. 
Udziels także rady lekarskiej listownie i wyseła lekarstwa, 


plac Żada, 


Główny sklad 
Zabawek dla dzieci 


Lwow, z izby harnlto | płacą. Żada 


wejim 14 czerwca zir w.a 


pokojem va I piątrze przy ul. Ha- LASKE, 


Mi kiej pod p "17 zaraz do najęcia. po znacznie zniżonych cenach 


Zr. dua 


PP tracina z pozłacaną płaską giówką poleca handel 
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koni, wielki wybór żelaznych kutych rezerwoarów. 
ogrzewacze, pOMDY, lane żelazne FUry wodociągowe, 
wózki, Szyny górnicze i inne stósowne do użytku przy 
budowlach, L rare węglową kilka młynków do tarcia, 
maszyny do łamania, dwa francuskie młyńskie ka 
mienie średnicy 3'/,, PEAR! nowa tokarnia poru- 
szana siłą parową o średncy 35, elewatory i windy, 
wiclka ilość rur miedzianych, mosiężne przyrządy 
dla kotłów parowych, transmisje, narzędzia itd. 

Zarząd mojej fabryki w Kałuszu udziela najchętniej 
wszelkich wykazów i informacji i załatwa wszelkie za- 
mówienia natychmiast. 


Dobra zyc 


z przyległościami, o póltory mili od 
Lwowa, a pół mili od dworca Glinna 
kolei Stryjskiej polożone, obejmujące 
700 morgów pela oruego, 200 mor- 
gów lak, grrzelnię, browar i młyn 
murowane, propinację i resztę bu- 
dynków w dobrym stanie utrzyma- 
nych, są na więcej lat zaraz do 
J wydzierżawienia. — Bliższa 
jsiadomość we Lwowie „w kapitule 
Ormiańskiej u zawiadowcy domu 
Arcyb skupa,“ 2776 1—3 


Zwieli. mni 
Anmomcen-Espedition. nicze z wemtylami kulistemi, 
ll! f węże i przyrządy pożarnicze, naczy- 
== | nia do czerpania wody zestui- 
dni każdej głębokości i do każdego 
b- Goo e. ae c A Sh a ZA =g urzadzenia studni zastosowane, pompy 
budownicze, szybowe i do pompowAa 


nia gnojówki, przyrządy do toczenia 
piwa i wina, pompy do oleju i spiry- 
tusu.— Illustrowaue cenniki ezpłatnie. 


; pizuttki 1 proszek $ == 3 ia i p : 
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Zaklad kąpielowy 
' Administracja: w Paryżu, 22, 
bulerary Montmartre, 
201111 7—9 
| (Francja departament de PATier) 
Własność rzędOWA francuska. 
Awninist. w "ZM: boulev, Muntmarte 
PORA IELOWA 
w zab budzie Vichy, jednym znajwykwitn:ej 
wrządgony c a aropie Kąpiele i KZ 
wa wątroby i ii slait ke 

Q + n e ` a 
krzyoy (diabetis) A aiani ida 1, 
kę | wuj od I5 maju do 15. Wrzešnią, 
„srl Auieertą w Casino. Muzyka w Parku, 
„zje tis = Salon dla Dam. —Salon do gier 
da kawina se i, do gry W Bilard. : 


Koleje żelazne prowadzą da Vichy 


ue. 


© sprowadza wprost ud Morisona w 


adm *%i 


Zmiana lokalu. 
Pierwsze austr. Biuro ogloszeń A. Uppelika. 
założone wr. 1858 — znajduje się od 1. kwietnia b. r. 


(W lisus i utrzymajo na skladzie $ 
' P., Mikolasch we LWOWIE 
Para małych pudelek 1 zł. | 
SLC. gt. ) 
Paru średnich podaja o alk 
SU R IYWWAD* 15 3 4 
| "Polu a PNAN 12 zł 
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©. Eafage: 


Die gosohwiichta Mamesekraft E 


tlglij von 11— 
O) 
nab 


J. Goldmann 


oboćnie w Kałuszu, we fabryce paige 


6: WDUD I... R UGI APA TOM: JOKE 


Wien, I. Stubembazstei Nr. 2. 
(na rogu ulicy Wollzeile 36.) 
przyjmuje i załatwia ogłoszenia wszelkiego rodzajn do wszystkich kraj owych 
i sagranicznych dzieuuików. Za rzetelne i ścisłu wykon: uio wszelkieli po- 
lsceu daje rękojmię firma, ciesząca sie ogólnam zaufaniem. Opłacone ewnniki 
wjsj br sie bezplatnie 2045 3— 2 
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bnm lirfadheu wad orilung À 
103 Dr. Bisons, Perie 2. f F, 3. 
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Ąssu +43 wa na + A PA FEC... „TEM Ti AGI OwkkWAC TINDEK:. aż LA KORT DE 24 


Ces. krol. dsk, uprzyw. 


kolej żelazna Lwowsko - Czerniowiecko - Jasska, 


Przy każdym pociągu znajdują się wagony 1., 1I., i HL klasy. 
Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do południka Peszteńskiego. 
12ta godzina w Peszcie odpowiada god. LI, min. 42 w Pradze, => god. 11, min. 50 w Wiedniu, — god. 12, min. 20 w Lwowie, — god. 12, min. 28 
w Czerniowcach, —— god. 12, min. 29 w Suczawie, — god. 12, min. 29. w. Bukareszcie. 


Ze Lwowa do Buczawy 
w połączeniu od Wiednia, Berlina, Krakowa, Odessy do Botószan, Jass, 
| Romania, Gałaczu, Bukaresztu i Konstantynopola. 


Z Buczawy do Lwowa 
|w połączenia od Konstantynopola, Bukaresztu, Gałaczu, Romania, Jass i 
Botószan do Odessy, Krakowa, Berlina i Wiednia. 


== Pociąg = Pociąg - 3 
<> osobowy Pociąg mięszany = osubOwy Pociąg mięszany 
= POOBYSAM ==) m = pospieszny 
= ||| E lacje ~ 
= Nr. 1| Nr. 3| Nr. 5 || 2 Nr. 2 | Nr. 4 | Nr. 6 | 
mad godz. min. | godz.) min. | gody. | mim. y godz. | godz. ' min. | godz. nin. 
E Wiedeń . (podług czasu Pragskiego) . . odch.| 1 45 EEA | 30 8} = | Roman . - (według czasu w Bukareszcie) odch.| 9 5 9 5 4 54 
418 Kraków (podług czasu Peszteńskiago) . d „jl 9] 204-10 48 JĄ to f| 39 | Jassy E M P r 7 16 7. 16 3125 
716 Lwów | ob sp, A przych.|| 5 || 30 |If 91.[251] 10 | 35 Botószany > a u „LIEGI e] 3, 3 
As Lwów r . . . A 3 5 odch. 6 25 11 I 25 12 30 + SICZAWA-Ickan (Restaur. , . : | przych. Jal | 34 11 34 9 26 
"AE ariman . || |wa. „a gu nı | [5a] 1'| 8 | i ) odek.| 12 20 | 12 | 55 ||| |— 
25 | Sturesioło | aolocza -=zalld 2 | allina *3 8 | Hatna pm — | — Josiah td] Ia? 
35 | Bóbrka-Chleb wice - — o. A 0 2 4 18 | Milleszowce l = | — 1 | 38 |] 11 ||| 39 
43 | Wybranówka a |= J—= Jl al]fro]]j 2 | 21 || 23] lstensegits | |. » 1.47 ||11]|153 
50 | Borynicze 5 7 | 45 1 | 134 2 | 42 30 | Hadikfalva-Radowce r 2 8 ||12) | 15 
63 | Chodorów*) , © c b 8 4 2 2 3 Usa] 38 | Ruda - i4 2. 26 12 ||| 33 
70 | Bortniki . : r e f . ? „ck eT 2 || 18 3 | 25 || 49 | Czerepkowce : : . , . n 2 | 51 tuji — 
88 | Bukaczowce (Restaur.)*) z 8 39 A — 4 8 56 | Hliboka *) : . ` o s i b a 3 | 15 1 24 
100 | Bursztyn d 8 | 59 || 3s||30|| 4 | 35 0 WESGZ urwał AART VIS WA W ; 3 | 55 || 2]/| 10 
112 | Halicz : GAA S Aa 5| 5 By olkszarten „a ki a "FOS $ 4 | 24 || 2||39 
126 | Jezupol »_kiodale: daliesodak* 5 35 9o | Czerniowce (Restaur.) .  . o  . i Psich) i z- 3 api 
140 | Stanisławów (Restaur.) olch © 5 | $ a ę T 92 | Sadagóra . g 5 7 8 Sm 
tn | = | 104 | Tużany *) tj 5) 38 || aj] 3 
163 Ottynia s À h 3 o : t ; i 10 | 39 6” 10 7 ||| 34 114 | Niepołokowce , 5. 55 4 |125 
180| Korszów . ` 3 - ; . E ; j — | — Ta 4 8 ||| 27 Świ 1 = 
22) h | przych.| 11 | 27 7 | 35 g|] — 125 ułatyn-Załacze . a 6 !|! 25 | 4 ||| 55 
136 | Kołomyja, (Restaur.) - oda] a | 30] 7.50 f-o fi adi} 144 | Zabłotów r Nr ME || — | 51129 
BiGa aŻahłotów: . Shasę lege 44 I 0 14 E „ [a2  — | s | 85-1] toll] 14 . 3 J , przych ANEG 6 7 
291 | Śniatjn-Zułucioni * 4400700, 0 20] 8 a T aeaa taa ak" E goi OP ATD. A eae: odch z||51|| 6 22 
242 | Niepołokowce . a ś > — | — 9 44 || 1i]]| 26 177 | Korszów ? 8 || 31 7 7 
252 | Łużany”*) e Teuw 6 4.10 9 |1t jj] 53 193 | Ottynia p 9ff13 7 | 55 
265 | Sadagóra ' ABY a zl 107,30 SEI IAI.20 l ch 9 |] 55 8 40 
%6 | czórni Restaur.) przych| 1 | 18 | to | 40 | 12 |||2s ||] 216 | Stanisławów (Restaur) „0. . pret 10||15]| 9 5 
zerniowce ( - . . g . . odch 1 38 | 11 15 1 d 231 | Jezupol 4 10] | 43 9 | 40 
272 | Volksgarten B — |= |i | 39 tj] 23 245 | Halicz e p 11] |16]]) 10 | 15 
286 | Koczurmare z 2 irl ie 12.) 49 2 3 256 | Bursztyn . À | | ” 11] |42]| t0 | 42 
300 | Hliboka*) . 4 2,37] 1 12| 2 ||| 56 ||| 268 | Bukaczowce (Restaur.) *) -. b 12] |16]| 11 | 16 
307 | Czerepkowce-Seret = 2 49 1 32 3 13 286 | Bortniki 2 ź f „ 12] 1 52 11 54 
318 | Ruda e © eH — Wz Unas STi KBM i 293 | Chodorów „) „sam oructocali sam z 1 | 10]| 12 | 12 
326 Hadiklalfa-Radowce 3 3 | 20 m mó © 4 4 305 | Borynicze . b 1] ]41]| 12 | 46 
332 | Istensegits A — | — 2 | 30 4 ijp 20 p] 318 | Wybranówka s 11] 56 1 2 
338 | Milleszowce M — | - padać 1 4 | 36 ||| 321 | Bóbrka-Chlebowice z 2] | 13 1 grot 
348 | Hatna » | -|—]| 3) 50] 4]]] 5501] 330 | Staresioło f 243| 1 | 50 
Bu. - przych.| 4 | — 3 | 20 51 101] | 345 | Sichów s r f a . s ' 3 || 17 2 | 26 
356 Suczawa-lckany (Restuur.) Fam 4 42 4 42 z 356 Lwów (Restaur.) y 3 s - s » przychi 9 155] 3 40 2 50 
459 Roman i (wodług czasu w Bukareszcie) przych. | | 9 8] | 9] 11 | 45 — Lwów r - (według czasu Peszteńskiego) odch.|| 11 | [3] | il EU 4 | 45 
494 Jassy . R 5 » » a 9 jl) 37 9410.37 1] 20 342 Kraków  . i w >j r przych| 7 | 13 2 38 | 5] [15 
417 Botószany  . 7 5 » n | 11 | 20 [II 11 | 20 | i | 36 760 Wiedeń . . (według czasu Pragskiego) j 4 | 53 5 10 | 7| 10 


Pociągi pospieszne zatrzymują się w stacjach gwiazdką *) oznaczonych tylko warunkowo. 
Liczby w określeniu | | oznaczają godziny nocne począwszy od godziny 6. wieczór do godz. 5. min. 59 rano. 


EEO | . | lm) 
p „ *e TM Ea Karty do jazdy wprost 
rzeciąg Czasu jazdy i połączenia. 
, będą wydawane w następujących stacjach: 
Do Wiednia Od Wiednia | I w Stanisławowie, Kolomyi, Czerniowe | III. Czerniowcach 
ów i Czerniowce. Lwów i Kraków. j cach, Suczawie „Ao stącyj: 
na Kraków, Lw Ñ ls ma Czerniowce, Lwów ra y - i AA e) Kolei północnej cesarza Ferdynanda : Granica. 
do Suczawy 29 59 z Konstantynopola 14 58 | a) Kolei Karola-Lndwika: Krakowa, Bochni, Tar- ) Wielkiej kolei rosyjskiej : Petersburga. 
do Jass 34 50 : Bukaresztu 44 38 nowa, Rzeszowa, Jarosławia, Przemyśla, Krasnego, | IV. w Stanisławowie, Kołomyi, Czerniow- 
SE asnyro 0 | 40 35 Spiesznym Z BJ nd 4 Brodów, Złoczowa, Płuchowa, Zborowa, Jeziernej, cach 
pociągiem Nr. 1. do Grałaczu 45 45 pociągiem Nr. 2 |” Gałaczu 39 a | Hluboczki, Tarnopola, Podwołoczysk. do stacyj : 
do Bukaresztu 73 44 z Jass 54 — | b) Kolei gałicyjsko-węzierskiej: Chyrowa (na Lwów). Kolei państwowej: Pragi. 
do Konstantynopola i z Suczawy 29 8 c) Kolei północnej cesarza Ferdynanda: Wiednia, | V. we Lwowie, Stanisławowie, Kolomyi, 
Pociągiem oso- |do Suczawy 45 89 | Pociągiem oso- |z Gałaczi 61 20 BENE a eki ubrunn] a biei 
bowym i mię: |do Ja 53 13 | bowym i mie: |% Jas 1). E a a R OKL | 
0 — nym Nr. ' CI 9 . > 1 i a) Kolei Lwowsko Czerniowiecke Jasskiej : (linije ru- 
szanym Nr. 5 |do Gałaczu 60 szany r.6 |z Suczawy 45 15 d) Morawsko-Szlązkiej kolei północnej: Berna, mY "da; Tirol Brwi Oka ny, Rós 
Pociągiem 080- K wy a > Pociągiem O80- |; tys a sd | r w Kołomyi, Czerniowcach, Suczawie b) a ią” JEM»: Pik akcyjnego: Buka- 
bowym i mię- dod s bowym i mię. 1% Gałaczi 51 50 do stacyj: reztu, Braiły i Gałaczo , 
szanym Nr. 3 0 Uałaczu 55 — szanym Nr. 4 y ASS 44 15 Kolei Arcyksięcia Albrechta : Mikołajowa, Stryja, | VI. we Lwowie, Czern iowcach 
- do Bukaresztu 60 — Z Suczawy 41 20 || Bolechowa, Kałusza. do stacyj: Konst antynopola. 


o a, 


C. k. uprz. kolej żelazna Lwowsko-(zerniowitzcko-Jasska. 


wo TAGI TO Mi T Pa Mm E n 

Majwyborniejze 
pół kilo. 

Pomadek | zł. 50 c. 

Czokolaudek i zł. 80 c. 

Wwóców 7 at. 

Karmelków mieszanych w 10 


gatunkach DO e. 
Karmelków terberysowych i ka- 


+ wowych I zł. 

Drobne ełastka do herbaty 120. 

ATbe> ty angielskie 1 zł Ło e 

Czokotady do gotowania w ta- 
bliczkacu KF zł 10 e i wyżej. 

„Wszystkie gatunki kompotów, kon- 
fitur, soków, walaretek i sorbetów 

Najgnstowniej ubierane torty i pi- 
rawily. 

każdej chwili lody, kawa, herbata 
i czekolada 3716 5-12 

poluca najuniżeniej 


CUKIERNIA 
Jana Mülera, 


Hetmańska 19, cbek ka 
wiarni Wiedeńskiej, 


J. Christof, 


we Lwowie. 
przy ulicy Kopern La 1.2, 


24173 l? 


Lanze story. 


R= po najniższej cenie. 


B 


Świeży transport 

4 BĘ g T Y 

M 14 p À 
chińskiej 

przez 

Suez-Odesse 

sprosadzanej 

przew» bornej 


otrzi wal i poleca handel 


“t. | kiewi 
są po i é 
Nt. Markiewicza 
ws Foogęc, Rynek li 42. 
(esa za lm 206 gramów.) 

N. 1. Pasan żóśre-k wiat. aroóm. zł. 1.40 
a 2. Janto ezanbiało-kwiat. „ „ 5.50 
„3. Nandżym czarna zbiór maj. „ =.= 
„A. Sachone „ angielska „ 25 
> Congo z „amilijna „ Jah 

6. Proszek korbaciany 

a znajłep. herbat z 


poleca 


—— Ad 


1 


Upoważniony odowysyt. k. rządy 
luro stręczeń| 
J. Nołodeekieso, 


!urzy Hetiaańskiej | 4 obok cukierni 
up. Grossa 6 Strussa i plac Marjacki |. S 
we LWOWIE 

Ma do zsrekomendowania zdolnych: 
rządców, ekonemów, leśniczych, pisarzy ete. 
«be z najpiekniejszemi rekomendacjami. 

Pośredniczy w kupnie I sprzedaży dóbr, 
lkamienie 1 nabyciu dzierżaw. za bardzo 
[mały procent, 2194 2—5 

Dostarcza wszelką służbę nyską i żeń: 
Iską tak na prowincje jak i we Lwowie. 
Ma do polecenia zdalne guwernantki, 
| Bi gu wernorów, bony francuzki, polki i niemki. 


ul. 


W 
n l. " 

sda i Mut 
cion BBE a EBRO mana 


Kumys, Wody mineralne 
| Zeiyven. 
Ramy UwudhyY przez wszystkie la 
kuitety medyczne, pierwszorzędne powagi = 
lekarskie i tu w szpitaiju powszechnym 


stwierdzono, że kiimys jest najpewniej: 
anm środkiem przeciw rozwojowi smel 


3 ia ża 
chot, leczy radykalnie cierpienia eri ggg 
8iowe, Zołądkowe i najbardziej zadawnio gp 


utan 


Swieża wysmicnita 2706 3-A E 


NDZA węgierska 


pót kiio 36 et. jobu SETE 
handel Karola Ballabana we Lwowie. 


ne katary. kaszle, chrupki i ostudienut, 
Kamys żełszawy, niezawodny 
środek w niedokrewności. tj. bladaczce, 
skorbucie, hyster;i, buaaczce tip. Kumysj "A 
posiadający te zbawionne własności, tju A ni Ar 
prawdziwy uabyć można Jedynie w meim NE. TE i M SEE a 


pierwszym zakładzie kiumyso= > ; "z 2 =, s 
Apteka w. Glinianach 


wym, każila ilaszka jest opatrzona moim 
wyrabia 


własnoręcznym podpisem: 
WODĘ SODOWA 


Wody mineralne krajowe i za- 
syfony i bulony. 


graniczne otrzymuje wprost ze żródła c® 
14 dni świeżo napełniane. 

Zętyca przeciw słabościom Lemo- 
roidałaym, wśtrobowym.: piersiowyw itp. 
codziennie świeża w zaliładzie wód mivec- 
ralnych naprzeciw ogrodu miejskiego w, 
umyślnie urządzonym  pawiljonie już od 
godz. 5 rano dostać moźna, również kumy-, 
su, wody sodowej i grzane młeko do wód. 

Oraz mam zaszczyt polecić szanownej 
PT. Publiczności moje wyroby toale- 
towe tj. mydlo pudry, pomady, perfu- 


i sprzednje takową nu zzkianki, 


4/27 9—3 


my, wodę kolońska i wszelkie środki u! 
piąkszające, których dobroć i nieszkodii- SZT 
wość powszechnie stwierdzono „w moim ć 
„Pierwszym zakładzieekRemiczno-t o- 
sgmeęetycznym i kurmmysowyim przy 


TURNIPS prawdziwy angielski 
i RZEPY pastewnej (Ściernianka) 


całkiem iwieża i niezawodna do kiełkowania 
otrzymał i poleca 


Główny skład Nasion 


Wilhęlma Adama we Lwowie. 
Pt asa wilki wwagew-. y E 


Trenczyńskie Cieplice 


we Węgrzech. 


ulicy Bykstuskiej i 17. po cenach 
najumiarkowańszych. 4673 6 112 

Tuszgc że szanowna „publiczność we- 
sprze moje usiłowania. Z szacunkiem i 


J. Ihnatowicz, 


magister farmacji. 


2767 4—19 


EPAPIER: WEINS iic 


Znakońnite powodzenie tego Środka, 
zależy ed: jego własności sprowadza- 
uia na powierzchnią ciała, zapalkń i 
rozdrażnienia, które dotkęłw najżły- 
wotniejsze organu; tym sposobem 
przeciąga on chorobę na «zęści ciała 
mniej delikatne i daje wiąkszą ła-- 
twość uleczenia takowej. Naj*nako- 
mitsi lekarze zalecają go przecw ka- 
tarom, nieżytowi oskrzeli, chorobom 
gardlanym. grypie, gośćcowi bolom 
w krzyżach itp. Użycie tego papieru: 


Od dawien dawna sławna siarczane Cieplice, od 29—329 R, Przesiw go- 
ściowi, reumatyzmowi, newralgiom, porażeniem, slabościom skórnym i w ko- 
Śsiach, chorobom wenerycznym i szkrofułom. Poczatek seżonu 1, maja Dla 
dogodności szanownych gości kąpiarowych postarano się o wygodę pod każdym 
względem.  Doktorowie kąpielni Dr. Nagel i Dr. Venturas. Bilższych 
szczegółów udziela 
2044 18—20 


Zarząd kapielowy. 


| dalszych 4 flaszek ulopku ze ziół alpejskich góry S 


Dom bankowy i wymiany 
ISIDOR COHN 


we LWOWIE Nr. I. ulica Teatralna 
w gmachu dr. Roińskiego, 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe po 
kursie dziennym i udziela na takowe pożyczki gotówką. 
Wszelkie losy państwowe i prywatne sprzedaje 
za spłatą ratami. 
Przeprowadza pożyczki hipoteczne w insiytucjach 
krajowych i zagranicznycih. 
Przyjmuje komisowo kupno i sprzedaż produ-Bi 
któw rolnych i udziela na takowe zaliczki. $% 


GE" Zlecenia z prowincji najpunktualniej i najspieszniej 
zndutnla się. 2629 9 --? 


z= Choroby piersi i płuc "1 
ukiejsolwi,k natury, leczy najskuteniej Franc. Wilhelma, aptekarz: 
w Neunkirchen 


1 , . 7 ° LĄ 7 
Ulopek z ziół alpejskich góry Schneehery, 
robiony wedłog ordynacji lekarskiej, i 
(Wilhelm Schneeberg Kriinter-Allop) 
Dlonk ten ża wanym bywa przeciw c/crpieniom szyi, piersi, przeciw 


UL upie 
chrypie. przeciw kaszłuwi katarowi. Wielu odbweców zajeca wu RZE odzyskane shi 


Uwagi godrem ivar równie. że ten ulupek służy jako środek zarudczy przeciw |$ 
skutkom słały i dni dzdzystych. Szutkieja wfeyprzyjemiego smaku jest om dle dzieci (8 


bardzo pożytecznym; koniecznością sila cierpiących na płuca; potrzebnym dla mow- 
ców i śpiewaków chcacych gloa oealić od chrypki, 
Liczno świadectwa potwierdrają to. Dowodem tego następująca listy : 


Ogłoszenie. 


Zarząd kopalń węgla w Jaworzniu zamierza na stacjach 
w Bochni, Tarnowie, Przemyślu, Lwowie i Tarnopolu Składy 
węgla otworzyć, na co jaż wynajęte zostały odpowiednie miej- 
sca składowe na dworeach c. k. uprzyw. galicyjskiej kołęi Ka- 
rola Ludwika. Mający zamiar objęcia tych filij sprzedaży, a 
mogący się wykazać odpowiedniemi poleceniam', tudzież złoże- 


7 . .. 2 5 WI 
W niem stósownej kaucji, zechcą w tym względzie udać się albo 
|do podpisanej Dyrekcji, albosdo ajenta tutejszego zarządu ko- 


palń pana Henryka Czernego w krakowie. 
Jaworzno, 9. czerwca 1076 r. 2796 2 3 
Dyrekcja jaworznickich kopalń węgla. 
Weiss eder wl. r. 


ic£ondunulctory 


najnowszej konstrukcji, chroniące wszelkiego rodzaju realności, kościoły, klasztory, 
wile, zabudowania gospodarcze, magazyny, kominy parowe itd. wyrabia i po cenie 


najtańszej dostawia 2095 6- 13 
IGNACY TAGLEICHT. 
Skłud: Wien, Stadt, Meiligenkreuzerh f (I, Śchónłaterugasse 5) 


Cenniki gratis, Na zapytania odpowiada sie bez zwłoki. 
MME Opzrci na doświadczeniu upraszumy uważać dokładnie na nażwiyka i adrea firmy, Pe 


(okladce. 
fabryki rumu, likierów i octu 


"BA 


k.up. kafinerjispirytusuj 


Do pana Franciszki Wilhelma, aptekarz» w Nuunkirchen. 

swiadectwo: 

Myj sześcioletni synek Francisack miat wid ośmin tygodni tak mocny kaszel 
spasmodyczy, Żem się obawiał o niego, przyczem schudł i tak ortatt, žo się zaledwie 
na nogach mógł utrzytnuć 
tek alpejskich, góry Schneewwrg, Po zsłyciu pierwszej flaszki vstat kasze zujwlnia, 
po zażyciu drugiej dziecku zaczeło lopie] wyglądać, odzyskalo siły i jest zupelme 
zdrowem. Równie Łapominą rzeczonegu ulopku uwolnilem mego starszegu syur od 
kaszlu i chrypki. 2196 4 5 

_ Zu szybkie i cudowne wyzdrowienie mych dzieci wydaję z wielką wdzięcz 
uościy niniejsze świadectwo v Życzeniem, aby alopek ten w najodleglejszych stronach 
świata znanym i przez cierpiącą ludność używanym bywał. 

Flatz, dnia 6, marca 1555, 

Anton Just 


Lorenz Scheibenrei/, 
burmiytrz, 


Do p. Franc. Wilhelma, aptekarza w Neunkirchen. 

Wieliuożny Panie! Upraszam Pama o jak najspiesznicjsze nmadesłinie 
hneebery, Po użyciu dwoch Ha- 
snek bowiem ziumiejszyły wię moje cier,ienia piersi i szyi i oddech jest wolniejszy 
Udaję wig do Pana wprost W przekonaniu, Że otrzymam iajświeższy w mowie będący 
ulojek. Załączam 5 zł w. a. Henryk Bock, 
luteru 1859. chirurg i ak qszej 
P. T. osoby, który sobie życzą nabyć tego ulopku, wyrabianego przeza- 
mnis od r. 1955 — raczą wyrźnie żądać: 


Schneabergs Krauter-Allop 


Flaszka, zaopatrzona taką pieczątką, 
stanowi mój fnbrykni; fałszujący te markę 
ochrony odpadają karom prawnym. 
Du kożdej flaszki dodaje się instrukcję 

Zapieczętowana liaszka oryginalna kosztuje 
1 zł 2: e, Można dostać w najświeższym stanie u wła- 
ściwega producenta 
Fr. Wilhelm. Apotheker in Neunkirchan Niaderóst. 
> (pakowanie kosztuje 20 et. 
Prawdziśego ulopku trgo wone także dostaćtyłke we Lwowie: w aptekach 
PP. Jakoba Beigera, Zyg luckera, Jakobu Piepesa 1 Kaliksta, Krzyźżunowskiego, 
w Belzio w art. p. Adolfa Grossa, w Brodach u p. M. S. Frunzos, w bursztynie w 
apt. p. Jana Klinke. w Busku w apt, Kady. Wysoczańskiego, w Czerniowcach p 
ly. Schnireha, [w Jerosławiu w apte p. J. L. Wistockiego, aw Krakowie w apt. p. 
Irauczyńskiego, w Rudautz w apto Alberta Decani, w Szauisławowie w apt. p, Ferd 
Stechera, w Stryju w apt. p, Zyg Druwowskiego, w Tarnopolu w spź. p. Fr. Jamró- 
giewicza. w Uląnowie w apt. p. d, Wrońskicg:, 

Celem ak asia na sklady, raczą się panowie aptekarze i kupcy 
do mnie zglusłić listownio. 

NEUNKIRCHEN bi Wien (Niedarósterreich.) 

Fr nciszek Wilhelm, sptekarz. 


Minchret amr Ostrang, id. 28. 


LC 


Jaskawie 


W tem w»mutnem palużeniu polecony mi ulopek ze zió- | 


M o age ' 

i SR Yi Y k © Ń +h F 

Jiijisza Mikoiasza 
we Lwowie, przy ulicy Kopernika, liczba 1 w podwórzu. 

jA ajlańsze Źródło do nabycia tych artykulów. 


<< 


+b 
. 


(fnenana 


Jedynie prawdziwe, jeclii nu każde pud tku znajduje się ua uty- 
kięcie orzek 1 moja kilkukrotnie udbita linna. W skutek wyruków sądowych akun- 
slAtO + ulu joWwtertie fałszowanie mojej firmy i mathi uchromiej; o.tzegiii praelo 
Vabliczność prze kupurui tych fals; Ukatow, ktore wystawioliw jest na vkpinzgatwu. 

Cena opicczętowanego pudeika orygim. I zł. w. u 


Prawdziwe sprzedają znakiem x Gżnuczyne Jiriny. 
A eaa OR 


zzódka francuska l sói. Nsjpewniejszy środek domowy dla 
cierpiącej ludzkosci me wszystkie wewiętizne 1 zewnętrze Zapaleniwę na 
roznie stobose z do uzyeit na boi głowy — uszne i zębow, na blizny 
1 rauy. tutyuWwrzodzemia xkirowe, zapalenie ocz, spiawiediżowynia i tapie- 
mia Wszelkiego rodzaju i t. p. ziši 10—7 
We lluszkkacha wraz z przepisem użycia SO Ci. a. w. 
zde naczony eb; 


Prawdziwe ido nabycia u Hen znakiem 


s lej tranowy z wątroby dorsza, sporządzony przez M. 
kreln et Co. w Bergen (No wrgju.) Ten tuam jest jedynym, który z pomię- 
lzy wszystkich innych w lamdllach się znaj sujących gatunków, do celów le- 
ezniczych się przydaje. 
Cen tlxszki wraz z przepisem użycia I zir. a. W. 
A. MOBLE. Tochlauten, w polliskońci Bazaru, we Wi dwin. 
Prawdziwe sprzecnja znakiem * razwiezune frmw : 

Skbuły We Lwowie [17,] apt. J. Bezsens, [177] 7, Wo krolikowsk,, [177] Z Ruckers apt: 
[xj] Su Markiewicz, w Hiałej [st*] A. heielert, apt. [zt] Erich Weler, apo. w 
urudach (x7*] E. Grónnspuru ap, [xf*] M. Kulak, akty sj) Fd Liszka Tapt., 
[xt] b. Witesinweki. apt. w Uzeeraaceeen, [x*) igo Btm [x] C. Altii apt., 
+] J. Golichowski apt., w lŁobrornsiu [zf*] N Grou wska ży, w Lruhobyszu [r*] 
Jozef Alexiewicz «t. [3°] L. Dulrzeniechi, apt, Y Glmanuch [x*] A. Heli, ap. 
w Gurukomera [x] k. Boleznt sp; w Jłaliczu [x] A. Guazoner npt., w Huma-[ 
tynie [x] W. Uzetzki, w Jarosławiu [x*] Jo Hobb aj w Aamiunce[x] L. Awit- 
kiewicz, w Krokcute [7] dr. Flor, zawiezewzki apu [xf*] W. kruyk apta 2718 
M. Jaworweki [xf] K. Wisniewski xpt, [xf*) Jozef Jahn. fx) A. Buzin apt., W-E 
mawuuie [x] Anu Miler, apt; w Nowym “erir [xj*] W. Filipek aji., I 
storkiewiee, spudk., w Nerv 1 crew [x*] harol Jari; w Fodgórzu [2] SĘ 
sehlesinger, w Przemysłu [x4] F. Nehhi, (f*) Fo tagticzka. [*] Ed Mo uel k 


1 = =. 
bardzo pro te, jedynie t:rzyłożenie Pac 

wystarcza i nie pozostawia tylko! s A 90000000000 000306300 p4200009000000005 
lekkie swierzbienie. Cena pudełka; Å telia L Dobrzynieckie í) ë Wyciag z pisma ¢. K. radey dwora dr. Lóschnera: e 
1 fr. SOc. w Pur:żu. Skład główny: 1 . A, 8 elC SZYĆ Ul Wol ‘l vor% A H 

w Paryżu up. Wislin na ulity Sele) "Ie S l / ] L W l; A t 
31. — We'Lwowie w aptece p. K. Mi- w Drohobyczu © ' CJ 3 
kolascha; w Krakowie w aptekach utrzymuje na składzie | Jako prawdziwy i czysty zdrój słono-z0rzki nie jest loporówni. = © 
pp. J. Trau:zvńskiego i W Redyka. x ©: nis z żaduą iuna tak zwana woda gorzka, Jeston« silnym srodkiem 5 
Bródsch w 3 i Tr I daj y @ £ leczniczym w rzędzie ciężkicu i smatnych następstw chorobuyeh, a 2* Q 
w Brodach w apt. p. Franzos, | | | a ©" - mianowicie, po dłngoletnich Wemoroidalnych , kypochodrji 1 hyste- 52 Q 
- Z 22 BO ILE l | 4 4l 2 ©: ji, podagrycznych cierpleniach, skrofułach i słubościauch glisto SER 
i HER w pó. tem ma te zaletę. s; pogino swej działalności doraźnej, 4 2 

i : in x, nie oddziaływa w niczem ba uajdelikatniejszy organiaw ED 
tegoroczne, nataralne, krajowe 1 zagraniczne 2:; ` poraa we Epania j n Eo Nendrochowitz; Karola hr bm E 3 
ŻE Vict. GGoldhzuw, w Krakowie u J. Wentzla, A. Hölzla, J, Goldwussera, = 5 
Ważne ||| ZGB po cenach zwyklych © ©: W. Goldwasera i Dr. ©, Jawiczewskiego, apt. 211846 | 20 
: niemuiej znajdują się w tej aptece 2:80 2—3 e: M. F. L. Industrie-Direction in Bilin (Böhmen). e 
dla właścicieli psów, wszelkie specifika francuskie $ 000060660 60600060000600000660000000003 
wgzęstkiele dowo: OTAZ przyrządy chirurgiczne. 


Najmilszem że 
wych zwierzat jest bez zaprzeczenia 
pies, jako najwierniejszy tuwarzybBł 
człowieka. Użytcezność swoja okazuje 
on w różny sposób skutkiem swoich 
różnorodnych własności. , Przy pigzanie 
psa do swego pana, czuwanie nad włas- 
nościę, używanie du polowania do' lek 
kiego zaprzegn,/ uczyniły psa  niezbę- 
dnym; on jest naszym przyjacielem ze 
świata zwierzat. Doskonalszą apganiza 
cja bndewy psa sprowadza, że prędzej 
podpada chorobom, jak inpe zwierzęta, 
szczególmie zaś bardza czestu žalą się 
myśliwi DA Uutrate psów, swoich, któ- 
rych bystre i wybitnó- zinysły- stano: 
wią o powodzeniu na folowanińch. 
Powiększej cześci giną psy na żaradę; 
ważną byc zatem wusi wiadomość © 


Ja Wiihelmimna Rix 


oświadczam niniejszem publicznie, że jako wdowa po śp. Dr. A. 
LIX wyrabiam jedynie i wyłacznie oll 16 lat sławna i niesfałszo- 
waną oryginalną pastę pompadonr gdyż tylko ja samą 
wiem tajemaice do wyrabiania tej pasty. Oznajmiając niniejszem, 
że rzeczoną pastę Fompadour można dostać tylko w Deu mie- 
szkaniu Wien, Stadt, Adlergasse Nr. 12. przestrze- 
gam, aby jej u nikogo innego nie kupować, gdyż obecnie nie po- 
wierzyłam nikomu składu, ani teź nie urządziłam Alli i zwinelam 
wszystkie dawne składy z powodu fułszowania mej pasty. Moja 
prawdziwa pasta Pompadour, zwana także cudoicną pustą, ni- 
gdy nie zawodzi w skutkach. Skutek tej najdoskonalszej pasty 


Zmiana roz 


U. k. uprzyw. kolej Dniestrzańska. 


W lizeszowee [xf*]. Behiittei eb Co, w Sołotwinie [x*] Jóv. Budozy apt, w Stuni- 
slawowie [xf] Alb, Awir«wicz apt [3*] E, Stecher ajto w Śfryje [1] 4. Drą- 
guwek! ajm. w /orrepołu [xt] F. „omtogrwicz ap lxt] A. Morewet spadku) 
(7! Mich. Perl pt, W /utmuzie FY wW. A. Wielowi tzkl. [z+] P. Midner £ 
Comyn. [xf] F. Łoszczyński, w Wadowicach fat] lg Krosig, w Wojniczu RI b 
Nodzyński apt, w Zuleszczykach [1] Kodi biri £ Cou., w Złarażu [a*] Ed Ful 
ity 


t [x7] N. pitssermann. 


wr’ bud 


ranen 
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kładcu jazdy 


Dniestrzańskiej według następującego rozkładu jazdy kursować. 


| 7 Chyrowa do Stryja 


lugis mięszuhy 7 
wag. osobow, I, HE 


| Ze. Stryja do, Cbyrowa 


Pociąg mięszany Z 
wagon. osob. L, IL. 


apteczeć weterynaryczuej Frameiszka 
Jan: Kunzdy w horoenburgiu, która 
posiada wypróbowane lekarstwa. prze= 
ciw chorubóm psów, wianuwicie : 
Pigułki dla psów przeciw 
kurczom, gehtowł 1 raumatyzmawi 


i zatwardzen u, Pudełno | zl. 


Olejek przeciw świe r4ħom, par- 


sznego ł niezawodnego uwolnienia sie od wyrzutów i żółtych plam na twarzy, ro- 
baezków zaskórnych. piegów i pryszczyków. tiwaraucja jost tego rodzuju, że si 
zwraca pieniadze jeśli pastą moją nie skutkuje. łtozsyłamza pobraniem poeztowem, 
Tabliczka tej najwyborniejszej pasty wraz z instrukcją kosztuje 1.50. Podziękowań 


nie ogłaszam pablicznie. 203G 5-6 
j HYGIENICZNE, NIEZAWODEGO 


chow i przeciw uny ë wyrzulum 


skórnym u psow. 


Oicj balsamiczny 


F LISAA 


pówcw rouarelu W us ch u psow. 

Flaszka 2 12 ej) 4 

(fe artyknłów dostac niŻNA Z 
we LWOWie u pp. K. Iskiersxieg0, 
1 Bersara, Z. kuckeru, r. Mixo- 


w STANISŁAWOWIE u Ste- 
Scbeniz: w KRAKOWIE 


Ja* orsklew. 2220. 7—11 


lascha, 
chora v. 
u p. M. 


Waltera 4. Wooda 


oryginalne żsiwiarki i 
kosiarki „Nova Seotia*, 
aparata do szlifowania, 
kosiarki do koszenia tra- 
wników w ogrodach i par- 
kach, amerykańskie gra- 
bie konne. przetrząsacze 
siama | machiny zospodarczo-rol= 
nicze wszelkiego rodzaju. poleca z 
tutejszego składu po cenach fabry- 
cznych. 2705 4 5 


Louis Stern, 
w KRAKOWIE, kynek glówuy 17% 
Katalogi i cenniki darmo i uplathie. 


"Wydawca, właściciel 


1 21,50 c,]] 
Rittnera, 


Samo dostatecznie do uleczenia bez uży- 
sia Żadnych Innych środków. Znajduje 
sią w glownycu aptekach na cułym swiecie. W Parzżu u wynałazcy, p. RBROU, 
Boulevard Magenta 158, — (Żądać należy prospektu). — 30 lat powodzenia. 
Dostać można we Lwowie-w »ptece panu Alikolasch. 1965 48 —52 


, 


Towarz. kredytowe miejskie 


udziela członkom swym pożyczki hipoteczne, gminne i zaliczki, 
wyduje 


6, Listy dłużne 


które mają udział w dywidendzie z czystych zysków, a pokrycie prócz 
w poszczególnych poży czkach w ich hipotekach, także w solidaruej odpo- 
wiedzialności członków Towarzystwa (dotychczas około 150 9) sprzedaje 
takowe po notowanym kursie dziennym i wypłaca ich kupony, tak w biu= 
rze emntralnym we Lwowie jak i w biurach ajencyjnych okręgowych i 
powiatowych, niemniej w Wiedniu w kantorze bankowym Niżsżo- aistrja 


przewyższa wszelkie oczekiwanie i jest jedynym, najpewniejszym środkiem do spie. ' 


Pociąg mięszany z wag. | 
osob. II. i III. klasy i 


ET min. godz.) min. | 


s mmn A 


ckiugo Towarzystwa: eskontowego przyjmuje 

Wkladki oszczędności 
w swych biurach od jednego zl. począwszy na książeczki i 
marki twkładkowe 


- procentując je po 6'/, za 14dniowem wypowiedzeniem 
. 


Z Borysławia 
| 


AX 
A, 
X 
o 
X 
; 


s M) ga» 30 » » 
R n n " s Ja „ 60 a ” 
Biuro Towarzystwa we Lwowie, ulica Wałowa 1, 2. 
2186 12 ? Dyrekcja. 3 


—_ — m M m z 


i odpor'iedzialny redaktor Jan Dobrzański. 
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m” : — i 1 
= . i III. klasy G z i JIL. klasy 
z Stacje T eLa Stacje E 
E Nr. 1.-| Nr. 5. f © Nr.6. 
im godz, min.|godz Imin: bá m. 
Chyrów . 1 : , | Stryj Odjuuał 10 | 27 | t | 
Felsztyn Głęboki: , 14.5 Gaje wyźne à | * 11 3 5 
Nadyby Wojutycze e : 20.2; Drohobycz A f . 2 p 11 45 ń 
Sambor 5 $ 40.1] Dobrowiany + a à n " 13.2 ú | 
Dublany Kranzborg 56.0] Dublany Kranzberg - 1 sa i | 
60,7] Dobrowlany . . s . > 70.6] Sambor . è e " ie |k 
73.4| Drohobycz . A a f 84.0] Nadyby-Wojutycze 1s d - z 2 Ai 5 
8.60] Gaja wyźnoe . - 5 : 90.44 Tylsztyn Glęboka  . i ; 3 2 55 9 
100.9% Stryj . z bo E1009] Chyrów - ' , Przyjażdj 5 24] 9 


| Nr. 14. 
7 d ' ZA kursuje ¢o- 
4 Drohobycza Nr. 11. | Nr. 13. | Nr. 12 [Vie zwy- 

: md jątkiem 

kuraa co keeks kursuje Wg w 

f Js AN G x Zi dzień :tórym io 

do Borysławia wyjawia | | do Drohobycza Szjękim ine a 
„ ; w dzieli ; BO zodz. z 
l soboty ety Borysławia 

odeLodzi 


Pociąg mięszany z wag. 
osob. 1I. i JIL klasy 


godz, | wiu. |godz. | min. 


Drohobycz > . Odjazd} 8) IO] 4 | m | Boryslaw ' f Odjazdj 9 | 40 
3.0 | "Budka N. 2a...  .  « („oo| 820] 4|15g sl] Budka N. 2a ~ eah oh R ln A 
11.6 į Borysiaw 44 . Przyjazdj 8 47] 4/42 116i Drotowyz  - 0106. Przyjsza| 10 17 
I i 
Pociąg N. 1. i N. 2. łączą się w Chyrowie z pociągami pierwszej galic. węgierskiej. kolei —idącemi £ Przemyśla | do Przemyśla ; w Ślryja 
z pociągami kolei Arcyksięcia Albrechta jdącemi ze Lwowa i do Lwowa. s 
Pociągi N. 5. i N. 6. łączą się zaś w Chyrowie z pociągami pierwszej galic. węgierskiej kolei idącemi z Węgier i do Węgier; w Smyju 
m pociągami kolei Arcyksięci« Albrechta idącemi ze Stauislawowa i do Stanislawowa, a 
Ruch powyższych pociągów stosują się do zegaru miasta Pesztu, który idzia o 20 minut później od zegaru lwowskivgo. 
2783 1—3 ~ Inspekcja rachu. A 
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Z drukarni „Gazety Narodowej“ J. Dobrzańs=wzo | K. (iromana. Zarządca A. Skarl, 
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